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Rozmowa z cudzoziemcem.
i i .

Po przerwie mówił dalej cudzoziemko:
Jesi pomyłką sądzić, że można bezkarnie opa- 

nuwywać uczucie Jak wydarte przemocą z czło­
wieka, łamie go, tak wydzierane z narodu, łan ;e na­
ród Przeprowadzając; ciągle tę najboleśniejszą 
z operacyj na duszy narodu, ebeą niektórzy z was. 
aby pomimu tego. lub właśnie dlatego, pozostał 
narodem. W  tem błąd. Zwłaszcza kiasy mniej 
oświecone, które niełatwo jest podnieść w szyb- 
kiem tempie w górę, tracąc uczucie, tracą w 
niem narodowość Narodowość poiega bowiem 
w pierwsze;, lini' nie ua czem innern, tylko na 
uczucia. Człowiek konsekwentny, a pozbawiony 
nczneia miłości ojczyzny, pow-men być chyba 
tylko socvalistą, i to już międzynarodowym, me 
polskim. Ludzie tacy są, i z i c h  s t a n o w i  
a k a, nawet taka okoliczność, że prócz ojczy­
stego języka nie mówią żadnym innym, całniem 
słusznie, nie powmnaby im przeszkadzać w na- 
leżenin do międzynarodówka Tak więc właśnie 
Bczneie i tylko ono, jest jeaynein stanowczem 
kryte-yum należenia lab menależenia do naro 
da. Opanowywanie uczucia, jako siły psychi- 
czntj, jest już choćby tylko ze względu na ró­
wnowagę sił, decydującą o życiu zdrowem i 
Lormainem. w nr osi komecznent, ale do pewnej 
tylko granicy. Poza tą granicą przytłumianie 
uczucia równa się niszczenia narodowości. Otóż 
wianek ze szlacnty poiskiej, wieńczący pomnik 
Katarzyny II. najsmutniejszy z faktów, do ja­
kich doprowadziło polityczne zaślepienie grani­
cę tego przekracza

Nie zatrzymuję się jednak na razie naa tym 
faktem dłużej — bo jnż i tak pogawędka się 
przeciąga —  jakkolwiek/ choć cudzoziemiec, bo­
leję nad nim z wami (choć nie ze wszystkimi) 
wspólnie. 0  tem później warto naprawdę za­
brać kiedyś jeszcze głos publicznie. Na razie, 
zaznaczam tylko, że, yediug mego zaania. fakt 
jest monstrualny, ale b a r d z o  konsekwentny. 
Jak przesada w uczuciu, nie opanuwauen przez 
rozum prowadzi do egzaltacyi, tak zbytnie za- 
jiam.ętame się rozumu w samym sobie, do za- 
ś-epienia. Jest zasadniczym błędem polityki 
konserwatywnej u nas r,o, że r ó w n o c z e s n e j ,  

Aa >0 równocześnie zawsze istniejącej dynamiki 
B y  cli dwóch pierwiastków, jakiemi są rozum i 
B iczu c ie  w ( życiu uarodowem, nie ocenia, jak

i «*> W « intf.k nadmiernego wyrachowąpja,
">rachował . się Wskutek tego uaiej, te dwie 

siły, które ustosunkowane do siebie w sposób 
normalny, wytycza,ją przejawom narodowej woli, 
c” -li czynom, drogę dobrze, ustosunkowane a- 
ummalnie, wytyczają ją źle To też marszrutę 
dla pochodu pod pomnik carycy —  wytyczyły 
źle. Był on dobrą konsekwencją fałszywego za­
łożenia, bo zapoznania uczucia przez rozum 
Ale dopfe konsekweneye fałszów,1 są też fał­
szami, tak jak zła konsekweneya fałszu, byłaby 
prawdą Narodowe,i prawdy, razem ze szlachtą 
polską, na szczęście, pod pomnikiem Katarzyny II 
nie było.

Aby modz oglądać rad oculos“ , jak na dłoni 
cuda waleczności zdziałane tylko przez uczucie, 
wystarczy dzisiaj np. wczuć się w Japończy­
ków Kto patrzy na wojnę wschodnią, ten wie, 
że nie »am rozum generałów zwycięża w Man- 
dżuryi. W  tornistrach żołnierzy japońskich znaj­
dują się listy ich matek, których logiuą jedy­
ną ale dość wymowną, iest samo uczucie. I tusza 
japońska bliższą nam być dziś powinna, mimo 
odległości, niżby się to niejednemu nawet zda­
wać mogło.

A oto z drogiej strony nieporadność samego 
rozumr, któremu nie towarzyszy, jak powinno, 
nczncie. Mówią wam ciągle: Prusy- Prusy..., 
a przecież właśnie i przedewszystkiem ze sta­
nowiska czystego rozumu i ..polityki realnej 
jest zupełnie możliwem ubezwładnienie ich. 
Tymczasem czy pomyślano już o temć Nie — 
bo są dziś groźne. Warto zatem pamiętać o tem 
ze względu na Drzvszłość Tyiko że działalność 
w tym kierunku będzie „per seki uznaniem po­
lityki pogotowia

Politykę robić giową — to za mało. Trzeba 
ją ItKże roDić dłońmi, aby się sprzymierzać. 
l»b choćby i pięścią, aby tłne. Inaczej —  „po­
lityka realna" przed zagrażającym kułakiem 
1 boa, cofa s.ę z respektem jak największym. 
Świadczy to o jej kulturze towarzyskiej prze­
pięknie, ale o jej wartości realnej mniej do­
brze.

Twierdzę, że polityka, która musi postulaty 
swoje owijać w wat^ która się musi uciekać 
do zbytecznej obłudy, deprawuje naród, odzie 
rając go r iejaKo własnoręcznie z jego własnej 
narodowości. Odbiera mu jej Poczucie, siłę 
i świadomość. Naród bowiem, jak człowiek, 
i ^ądzi się nietylko rozumem, ale uczuciem 
i wolą też W jego życm. pod zagrożeniem jego 
utraty, przejawić się musi całośC. złożona ró­
wnomiernie z tych trzech władz. Inaczej sple­
śnieje. ftozum narouu jest P° to, aby wiódł jeg0 
uczucie i wolę nie na manowce, fecz po szero­
kim gościńcu życia piersią pełpą, a nie zwężo­
ną dobrowolnie. Wasjeanak niewoia polityczna 
krępuje i deprawuje raz, a wy .sami siebie raz 
drugi, zamiast wziąć się za ręce i ogłosić 
komu trzeba, że nie wyrzekacie się byn&jmaiej 
polityki postulatowej, ale że w trrunicacb mo­
żliwości, prowadzicie wyłącznie i tylko politykę 
samych postnlatów Polityka bowiem I8,0u0.000 
Polaków, amerykańskich nie rachując, nie dla­
tego jest anemiczną, abj taką ze względu na, 
ugólne położenie być musiała, ate dlatego że, 
jak powiada poeta: „ n i e  c hc o nc  c h c i e c " .  
Ale zły zamiar, widoczny w waszem zaniecha­
nia, rozatrzyga o waazej winie oi-zeka o niej

skazująco. Przypisujcież tedy złe skutki sobie 
samym, a nie tajemniczemu losowi, którego 
cała tajemnica na tem tylko polega, że jest pa­
nem ci arów, mężów zaś —  pachołkiem.

S t u d i o e a t.

Nolken o sytuacyi.
Bardzo ciekawą rozmowy przynosi ostatni numer 

wiedeńskiego dziennika „Die Zeit“ . Jege korespon­
dent w a r s z a w s k i  przytacza część roznewy swe- 
jej z oberpolicmajstrem m. W erw a,,r, który w rze­
czywistości dzierży w swoim' ręku rządy miasta. 
Br. Nolken przyjął korespondenta bardzo uprzej­
mie i był z nim otwarty, aż do zbytku. Te zapa­
trywani* polieyanta rosyjskiego, widzącego wyjście 
z sftuacyi ogólnej państwa w reformach, a za naj­
lepszy środez uspokojenia Wartzawy uważającego 
szubienicę —  są jedynym w swoim rodzaju oka 
zem politycznej psychopaty! rosyjskiej.

Na zapytanie korespondenta rzekł oherpolicmaj 
ster warszawski:

„Żyjemy rzeczywiście w „rozprzęgniętychu (wii- 
ste) czasact i trudno wydać zupełnie trafny sąd, 
mimo to jednakże myślę, że roch robotniczy —  ma­
jący zresztą o wiele więcej cech p o l i t y c z n y c h ,  
niż ekonomicznych —  z o s t a n i e  z g j i e c i o n y  
i że n a r o d o w o - p o l s k i  r n e h  nie przekroczy 
pewnych granic. P o l a c y  n i e  s ą  p r z y g o t o ­
w a n i  d o  p o w s t a n i a  i możemy w zupełności 
polegać na tutejszej załodze, a z r e s z t ą  N i e m ­
c y  z m o b i l i z o w a l i  na  g r a n i c y  p r u s k i e j  
d w a  k e r p n s y ,  k t ó r e  j a k  do  p u ł a p k i  z ł a ­
p a ł y b y  r e w o l u c y j n y c h  p a t r y o t ó w  p o l ­
s k i c h .  Narodowo-polszi ruch ogranicza się prze­
de wszystkiem do marzeń e g z a l t o w a n e j  m ł o ­
d z i e ż y  rodzice może z nią sympatyzują, ale n* 
rzeczywiste czyny zapewae nikt się nie zdecyduje. 
Dalej Polacy, n i e  b ę d ą c y  z p e w n o ś c i ą  n a ­
s z y m i  p r z y j a c i ó ł m i ,  mają dosyć rozsądku, 
ażety czekać na bieg rzeczy i nie wyciąga: ka­
sztanów z ognia dla innycb Hasła do r z e c z y ­
w i s t e j  r e w o l u c y i  —  jeżeli ona rzeczywiście 
wybuchnie —  nie oczekujemy tutaj, lecz w P e ­
t e r s b u r g u  i M o s k w i e :  ta rewol^cya w y ­
l a ł a b y  n a  k o r z y ś ć  P o l a k ó w ,  którzy nie 
potrzebowaliby się narażać na niepotrzebne i przed 
wczesne nieoezpieczeństwa.

„Co się tyczy tutejszego ruchu robotniczego i re­
wolucyjne politycznegc ^rądn wegóie, to czynię tyl­
ko inoj ebowiązec, jeżeli staram się o ntrzyuame 
uorządkn p r z e m o c A ^ t - i g o  zadani >, js  _p«>w lOtcją 
nikt ńie ułatwia, zwłaszcza nie czynią tego wła- 
dze, które —  jak np. w y i s c j  u r z ę d n i c y  i ą-  
d o w i ' s ą  c z e r w i e ń s z y m i ,  n i ż  s a m i  s o ­
c j a l n i  d e m o k r a c i  i g r z e s z ą  s ł a b o ś c i ą  
Zanim nrstały krwawe dnie, prosiłem usilni# ge­
nerał gubernatora, leżącego na łożn śmiertelnem, o 
zaprowadzenie s ą d ó w  w o j e n n y c h ,  ażebym 
mogl głównych podżegaczy uwięzić i w c i ą g n 24 
g o d z i n  p o w i e s i ć ,  gdyż czerwono-liberalne sądy 
s t a w i a j ą  mi  t y l k o  up ó r ,  nie udzielają zaś 
żadnej pomocy. Generał-gubernator nie uwzględnił 
mojej prośby, ponieważ nie chciał w ostatnich dniach 
życia swojego podpisywać jakichkolwiek wyroków 
śmierci.

„I nie wiał słnsznosci. Nie jestem z pewnością 
krwiożerczym, ani reakcyjnym, ai# sądzę, że byłeby 
lepiej skazać na śmierć 24 przestępców —  których 
zresztą mwżnaby w ostatniej chwili ułaskawić —  
niżeli spowodować straszne dui krwswe, kter# na­
stały w Warszaw'# i których ofiarą padł aieieden 
niewinny".

—  Czy sądzisz pan. że niepebejs powtórzą się.-' —  
zapytał kerespendent.

rKt,o wie —  odpowiedział Nelken —  Ale z pe­
wnością nie w takich rounurrch, jak dawniejsze. 
Dzisiaj (rozmowa m datę dn. 1$ b. m. Pr*, red.) 
pracuje jnż 2000 robotników pe fabrykach, od pe- 
niedziałkn zaś wszystkie placówki etrejkowe, w mrśl 
mojege manifestu, b e d ą  m i a ł y  d o  c z y n i e n i a  
z w o j s k i e m ,  gdyby przeszkadzać chciały w pracy 
chętnym do niej robotnikom N i e c h  p r z y  t e n  
p o p ł y n i e  t r o c h ę  k r w i .  Czynię tylko mój obo­
wiązek. btz pragnienia krwi i okrucieństwa, jeżeli 
chcę utrzymać porządek publiczny.

„Liczneżywioły rewelacyjne, zaopatrzone po wiel­
kiej części w aostryuckie lnb angielskie paszporty, 
przekroczyły granicę i mięszają się pomiędzy straj­
kujących. Agitacya ich je s , niebezpieczną. Kilka 
zćoła^m chwycić i ci siedzą we więżeniu ( g d z i e  
o g o ł e m  z n a j d u j e  s i ę  o k o ł o  1400 o s ó b )  
luni są jeszcze wolni. Propaganda, uprawiana w An­
glii i Szwajcaryi, psuje nam bardzo szyki, jestesr 
nawet moralnie przekonany, ze urzędnik angielskie­
go kensn'atu w Warszawie (o którym niedawno 
tyle było mowy), Łotysz z pochedzei ia. był rzeczy­
wiście w zmowie z rewolncyenistami i popierał ich 
plant".

—  Czy sądzisz pan, że Rosya wyjdzie zwycię­
sko z tego przesilenia? —  zapytał korespendent.

„Jestem silnie przenonany o tem ale potrzeba 
s i l n e j  r ę k i ,  a zarazem w o l n e g o  d a c h  a, aże­
by dać ludowi te, czego mu rzeczywiście potrzeba. 
R e f o r m y  s ą  k o n i e c z n e  i n i e  m o ż n a  d ł u ­
g o  n a  n i e  c z e k a ć .  Tylka sięgające głęboka 1 roa 
trepne reformy uratować nas mogą od widma rze­
czywistej rew olucji".

Myślałem —  pisze korespondent —  o wysokich 
urzędnikach sądowycn w Warszawie, sympatyznją- 
cych z ruchem strejkowym; o wszystkich właści 
eielach dibr, lekarzach i literatach, oświadczają­
cych się za liberalizmem, jak najdalej pesśniętym, 
0 masach robotniczych, które, aa pół wygłodzone 
ped bagnetann seMatów stawiają polityczne żąda­
nia —  i lałem, że br. Nolken m* ełuszność, 
mówiąc o pilnych r tr«n i»ch. które jedynie mogą 
uchronił Rosvę nrzed rzeczywistą rewolucyą. Ale 
nie widzę reformatora!

Sytuacya w Warszawie.
(Koresp. „N. Reformy-').

W a r t s a w a , 18 lutego.
(Ruch wśrdd młodzieży. — Zapowiedzi a* poniedzia­
łek. — Strajk keluerów, — Sprzedaż ,,Gońca". — Czert- 

kow wyjeżdża).
3omba moskiewska spadła na Warszawę w 

chwili, gdy rozproszona na niezliczone zebrania 
czy to samej młodzieży między sobą, czy zt 
starszymi, skupiła się caia około najważniej­
szej dziś sprawy szkolnej i spodziewanych na 
poniedziałek wypadkiw. Skutek jej był nad­
zwyczajny, jako objiw znamiennego sukursu 
stamtąd, gdzie ruch się wszcząi —  z głębi ce­
sarstwa. , Stopień temperatury umysłów poszedł 
raptem w górę —  chtć dalekim jest jeszcze od 
punktu wrzenia i wybuchu, tak. że klapą bez­
pieczeństwa będzie spoaojna, choć stanowcza 
abstyneneya. Młodzież jest co do tego solidar­
nie zw iazana i nieustannie oddziałuje na sie­
bie, a program jej znalazł w’ ilką sympatyę w 
sferach robotniczych, k t ó r e  g o t o w e  w p o ­
n i e d z i a ł e k  p r z y  j ś ć  z d y s k r e t n ą  po ­
m o c ą  n a w e t .  .Tuż sami o to zgłaszali się z 
zapytaniem.

Zebrania wczorajsze i sobotnie z udziałem 
starszych miały na celu jeszcze rzec z poddać 
dyskusyi, sądom. Lecz argumenty przeciwne 
młodzież odpierała swojemi, co zaś do strat 
mate-yalnycb w szkołach prywatnych, to umiała 
znaleść sposoby sprowadzenia ich do minimum. 
Zamożniejsi me ustana, wnosić opłaty szkolnej, 
profesorowie, mający mne zawody, zrezygnują 
z pensyj, uczniowie z pobnranych stypondyów 
a tak utworzony fundusz rozdzielony będzie 
między tych, którzy nie będą mieli z czego wy­
żyć przez pół roku. Pod wpływem takich argu­
mentów w i e l e  r o d z i c ó w  p r z y s t ą p i ł o  
do  a k c j . ,  która zasadzać się bedzie na tem. 
aby do szkół, w których odbyło się wręczenie 
raemoryałów, a b s o l u t n i e  n i k t  n i e  p r z y ­
s z e d ł  w p o n i e d z i a ł e k ,  zaś do innych, 
które dotąd programu nie spełniły, a b y  w e­
s z ł y  d e l e g a c y e  i o d c z y t a ł y  m#mo-  
ry a ! >

Zorganizowane w poDliżu każdego z gma­
chów szkolnych grupy studenckie, czy uczniow­
skie (W  Warszawie tylko akademików nazy­
wają „studentami". Przyp. ited.) —  choeby z 
pomocą robotnikow —  ni° przepuszczą nikogo 
do szkoły.

wzięte i kto dał inA:y»ty'węV
—  Czas, chwila prąd, —  odrzekł —  a pc 

czątek był zrob*ony z chwilą zabicia Płehwego. 
Wówczas już porozumiały się nniweisytetj i 
szkoły cesarstwa z naszemi. Znane wypadai 
dalsze w Petersburgu zdziałały resztę.

Dziś odbyło się o godz. 1 z południa z e ­
b r a n i e  a d w o k a t ó w  w tej sprawie Nie 
brak byłe poglądów, dalej jeszcze idących teo­
retycznie od młodzieży, tak, że jej strejk w za­
sadzie ui“ miał przeciwników, jako wyraz chwili 
i obowiązującej ogół solidarności. To chyoa też 
wyraz narodowych przekonań stanu palestry, 
a takim było też z e b r a n i e  r e d a k t o r ó w  
10 pisu codziennych i wysianie telegramu do 
Kokorcewa z prośbą o u l g i  d l a  p r a s y  p o l­
s k i e j  i d o p u s z c z e n i e  i j e j  d e l e g a t ó w  
do  t o c z ą c y c h  s i ę ^ o b r a d  p r a s o w y c h  
w P e t e r s b u r g u .

Na jutro znowu, t. j. na niedzielę rano, zwo­
łano, za zezwoleniem oberpolicmajstra i kura­
tora, wiec w sprawie szkolnej do Muzeum na 
godz. 10 rano

Postawa młodzieży nie wyzywająca a godna 
siebie i sukcesu, jaką daje wiara i determina­
cja. Charę kteryswczuem jest, że na czapkach 
nie widzi się napisów rosyjskich a nawet em­
blematów przepisanych.

W i e c z o r e m  r o z p o c z ą ł  s i ę  na d o b r e  
s t r e j k  k e l n e r ó w ,  g o s p o d a r z e  s a m 
u s ł u g u j ą  g o ś c i o m  wraz z ich własną po­
mocą Zaczęło się od cukiern* Jackowskiego 
przy Nowym Świecie, skąd strejkująoy rozcho­
dzą się po mnych zakładach i wywierają na­
cisk na towarzyszów. Strejk kelnerów ma nie 
tyle na cem święcenie niedzieli, ile polepszenie 
warunków służby, a mianowicie zniesienie od­
setek od poborów na. rzecz gospodarza i życie.

„Gońca" kupił ordynat Andrzej hr. Z a m o y ­
s k i ,  zapłaciwszy gotówką 60.000 rubli i prze- 
jąwszy wszystkie dłu^i wydawnictwa. Redakto­
rem mu być p. K o s s o w s k i ,  b. sekretarz 
„Kuryera Warsz. ‘ , a obecny jego korespondent. 
Figurują iako współnabywcy pp. Lutosławski 
i Eligiusz Niewiadomski, —  lecz głośnem jest, 
że wszystko płaci Zamoyski. Niedawni secesyo- 
uiści redakcyjni z „Gońca wysłali dziś dele­
gacye do ordynata o przywrócenie ich na da­
wne stanowiska, co tenże w zasadzie przy­
rzekł.

Obok kelnerskiego rozpoczęły się dziś dwa 
jeszcz6 strejki: a p t e k a r s k i c h  p o m o c n i ­
kó w,  którzy opuścili apteki, obsługiwane przez 
samych szefów —  i b a n k o w c y .  Strejkuje 
już Bank dyskontowy Wilhelm Landau, Peretz 
et Comp., „Rossva_ i Bank: Dońsko-Azowski. od 
którego się zaczęło. '

Czertkowowie wyjeżdżają na południe, ona jnż 
robi wizyty pożegnalne. Grot.

Z zagłębia dąbrowsk>ego.
(Koresp. „N. Befoncy".)

Soanowiau, 17 lutego, 
(fcezrkaoeie. — hntm Ranków*. — Str*ty. — Mi ipomnie- 

nia e rzezi w Hncie Katarzyny)
Dzisiaj li-sty  dzień bezrobocia, które trwa 

w całej sile. Wojsko w sile I pufkn piechoty

i sotni kozaków zagospodarowało się na dob-e. 
Prawóopouobiiie z jaki miesiąc będziemy jeszcze 
ogląduć te nadzwyczaj sympatyczne postacie 
zwycięzców bezbronnych kobiet i dzieci We 
wtorek przybył óo Sosnowcu gubernator piotr­
kowski, A r r i hl o w i c z , dlr narady z przed­
stawicielami kopalń i fabryk tutejszych nic 
jednak nie uradzono. Obiegają weisye, że od 
poniedziałku mają być roboty wszędzie wzno­
wione, lecz nie dajemy tej pogłosce wiary, gdyż 
takich mieliśmy iuż kilka. Wczorej w Hucie 
BanKowej zaczęto po południu rozpalać ognie 
pod kotłami, zaledwie się iednak ukazał dym 
z jednego z kominów fabrycznych, gdy zjawiła 
się „deputacya", która oznajmiła, że jeżeli 
w tej chwili robotnicy nie wyjdą z fabryki u 
żyte będą przeciw nim ostateczne środki Na 
takie „dictum" ogień ugaszono i znow* czy 
stegf nieb? nie Dian i najmniejszy obłoczek dy­
mu. co u nas, przyzwyczajonych do wiecznie 
zadymionego i zasmolonego horyzontu, jest rzad­
kością niebywałą.

Trudno sobie wyobrazić, jakich nieobhczone 
straty każdy dzień pociąga za sobą w naszym 
przemyśle. Widmo głodu i nędzy coraz wyra­
źniej wvstęDUje i nieprędko lepsze czasy La 
staną Huta Bankowa, która tu jest najpowa­
żniejszą fabryką, należącą do Towarzystwa 
francuskiego, nic nie uczyniła w celu prędsze­
go zażegnania bezrobocia. To też oburzenie na 
dyrekcyę panuje straszne wśród robotników 

A teraz na zakończenie Kilka szczegółów, ty­
czących się zeszłotygodniowego mordu w hucie 
„Katarzyny". C g ó l n a  l i c z b a  z a b i t y c h  
40 o s ó b  jest prawdziwą i stwierdzoną, rannych 
jednak jest daleko więcej, gdyż dożo leczy się 
w ukryciu Bohaterem głównym i bezpośrednim 
był na nieszczęście kapitan Poiak nazwiskiem 
Antoniewicz, który tak odważnie zakomendero­
wał ognia do robotników. Strzelała rota wojsjta, 
co odpowiada kompanii austryackiej na stopie 
pokojowej. Dano ogółem 1%  pojedynczych strza 
łów ostrych, strzelając na bliską metę bo na 
10 kioków Rany zadane są straszne, ponieważ 
kule metalowe, stalowe, miały pozdzierane w koń­
cach niklową osłonę, wskutek czego ołów, jaio 
cięższy, przy uderzeniu wylatywał i sprawiał 
rany olbrzymie. Zabity uczeń M i l e w i c z  do­
stał w biodro knlę, która przeszła na wylot, 
wyszarpując śledzionę. Chłopak przebiegł je­
szcze kilkadziesiąt kroków i dopiero padł. Oglą­
dałem jednego rannego robotnika, postrzelonego 
w nom* Pąna z przodu n* wielkość 2 Ctm 
kość Strzaskana na miazgę, 5 drugiej strony 
przy wyjściu kuli noga została rozszarpana 
w promieniu jakich 10 ctm.

Brama w fabryce nosi ślady jakich *0 kul, 
nołupana i potrzaskana. „Warszawski Dniewnik" 
lonosi że to robotnicy rzucili się pierwsi ua 
wojsko, dając do niegt sa.wę. W  rosyjskich 
dziennikach wszysTkie wiadomości są w ten 
sposób przekręcane v  •- Ł

Osławiony dyrektor S k a w i ń s k  ncieid za 
granicę, jakotez prawie wszyscy Niemcy dra- 
pneli do „Vaterlaudu“ . Część icb już więcej nie 
powroci, gdyż byliby rozszarpani na sztuki. —- 
Z  liczby 40 zabitych zaledwie kilku ma po­
strzały z przodn, reszta wszystko z tyła, co 
jest dowodem, że strzelano do uciekających 

W  ostatniej chwili dowiaduję się, że w nie­
których kopalniach zaczęto potrosze pracę, nie­
które większe faoryLi obiecują rozpoczęcie ro­
bót na poniedziałek 

Zobaczymy

do stanu robotniczego. O jego aresztowaniu o- 
powiada jeszcze wspomniany już polieyant Leon- 
tjew

—  Przedewszystkiem schwyciłem go za pra­
wą rękę, aby uniemożliwić mu wydobycie ja 
kiejkolwiek broni, kolega mój schwycił go za 
szyję. Gdy nakładaliśmy mu kajdanki- areszto­
wany rzekł: Winszuję wair awansu, który was 
czeka; temu tam atoli —  tu wskazał giową na 
miejsce zamachu nie wrócicie już życia".

W  moskiewskich kołach policy |nvch twierdzą, 
że wykonalna zamachu na otwartym i szerokim 
a zawsze prawie p u s t y m  placu Senackim nikt 
się nie spodziewał; cała czuinosć polieyi zwró­
cona była na wąskie i ciasne bramy K r e ­
mlu.

W  gmacnu urzędu Obra iłowano właśnie nad 
tem, czy należy pociągnąć do odpowiedzialności 
byłego gradonaczalnika księcia G o l i c y n a  za 
to, że dopuścił do obrad nad znanemi liberal- 
nemi rezolucyami dumy moskiewskiej, za które 
złożono go z urzędu. Reprezentanci dumy, są­
du i szlachty, już oświadczyli się przeciwko te­
mu i właśnie miał zabrać głos zastępca ziom- 
stwa, gdy nadeszła wieść o zamachu. Na wieść 
tę przerwano posiedzenie.

S z c z e p i  z a c n n  i  w. te  Sermcsza.
Dalsze doniesienia o przebiegu zamachu na 

w. ks. Se-giuszr nie zawierpją ważniejszych 
n o w y c h  szczegółów Okropna ta scena roze­
grała się mniej więcej tak , jak opisano ją jnż 
w sobotę. Sprzeczne są tylko wersye co do te­
go, skąd i w jagi sposób sprawca zamacnu tak 
nagle zblizył się do powozu wielkiego księcia. 
Policyant L e o n t j e w ,  Który go aresztował, 
opowiada, że u.rzaf gr biegnącego naprzeciw 
książęcego euwipażu. Nie wiadomo więc jeszcze, 
czy wysiadł on z sanek, czy też manewr z san­
kami miał tylko na celu odwrócenie uwagi po- 
licyi od strony, w której sprawca zamachu czy- 
chał na sposobność do wykonania swego za­
miaru. Natomiast co do skutków wybnenn bom­
by, potwierdzają się wszystkie znane już szcze­
góły. Rzuconą ona została nadzwyczaj celnie, 
z czego wnosić można, że sprawca do ostatniej 
chwili zachował zimną krew i zupełną przyto­
mność umysłu i że użył może dc rzuceDia jej 
przyrządu, który znaleziono podobno także u 
zabójcy Piehwegc. Dziwna ana.ogia, jaka na­
chodzi miedzy obu temi zamacnami zdaje się 
wskazywać, że przygotowane one zostały pi zez 
jednę grupę rewolucyjną i wykona,,e według 
jednego planu i systemu. .Takim środkiem wy­
buchowym bomba była wypełniona, nie wiadomo 
jeszcze Donoszą tylko, że zawiei ab ona mnó­
stwo g w e ź d z i  i że one to głównie porozry­
wały ciało księcia na taK drobne szczątki. —  
Eksplózya wyrwała dwa głębokie doły w ziemi 
pod powozem, nadto w pobliskim gmachu są­
dowym rozbiła 64 oKien.

Osobistosć sprawcy zamachu otoczona jest 
iotychczas pewną tajemniczością. Oprócz rewol- 
we~u svstemu (Brown1 ga. znalezione przy nim 
tylko paszport, wystawiony dla mieszczanina 
G e r a s i m o w a  z W i t e b s k a ,  Holicya przy- 
paszcza atoli, że paszport est s f a ł s z o w a n y .  
Pierwotnemu twierdzeniu, iż jest on s t u d e n ­
tom,  przeczy dzisiejsze doniesienie, jakoby 
twarde, spracowane .jegt ręce i rozmaite szeze- 

óły odzieży wskaż 'waly na to, że należy on09

P c  K S f c u i . a c l i U .
Nie byłe może jeszcze wypadku —  wyjąwszy 

śmierć ministra Płehwego —  iżby dia onary zama­
chu ,al mało odzywało si« w s p ó ł c z u c i a ,  jak 
się te obecnie dzieje. —  Z wyjątkiem urzędowłch 
dzienników zaprzyjaźnionych z Rosyą państw, któ­
re juz „er officio" biadać muszą nad popełnioną 
zbrodnią i z wyjątkiem skrajno reakcyjnych orga 
nów, cała niemal prasa europejska okazane conaj 
mniej zimną ooojęioość dla zabitego w. księcia. —  
I zamach sam nie wywołał w prasie europejskiej 
takiego wrażenia, jak inne dawniejsze. Tłom&czy 
się to poniekąd tem, że po wypadkach ania 22 i.  
m. w Petersburgu ogólnie niemal s p o d z i e w a n e  
s i ę nowych czynów terorystycznych ze strony ro­
syjskich organizacyj rewolucyjnych. Nie było też 
niespodzianką, że pierwszy czyn taki zwrócił się 
przeciwko w. ks. Sergiuszowi. On przecie we wszy­
stkich rewolucyjnych groźbach i wyrokach śmierci 
figurował na pierwszem miejscu Gdy więc reraz 
padł ofiarą zamachu, powstało właściwie tylko zdzi 
wienie, iż policya mimo to nie zdołała lepiej strzedz 
jego osoby.

V, I t— mi**; i j . ks. l,łi ..ul tło oso­
bistości najbardziej znienawidzonych i moralnie 
zdyskredytowanych. Wiedziano ogólnie, że lud u- 
chodził w jego oczach za „dziką bestyę", którą 
srogością należy utrzymai w karbach. Już po stra­
sznej owej katastrofie na poiu C h o d y ń s k i e m  
w Moskwie, podczas koronacyi obecnego cara głó­
wną winę tej katastrofy skiaaano ua niego. Upinia 
publiczna uważa go także za jednego z głównych 
inicyatdrów nieszczę śliwej wojny z Japonią. Nie 
jest to bowiem tajemnicą, że należa* on do spółki, 
zawiązanej pizez w. ks. Aleksego, Aleksiejewa i 
Bezobrazowa, która miała eksploatować lasy w Ko­
rei. Jnż podczas rozruchów ulicznych w Moskwie 
w nażdznrBiku r. z. wołano głośno, że naród re- 
syjski opłacac muBi krwią powódź złota w wielko­
książęcych kasach. Dalej krążyła wieść, że z wiel­
kiej ofiary milionera M o r o z o w a  dla rannych 
na wojnie, większ' czjść wsiąknęła do kieszeni 
najolizszego otoczenia w księcia. Gdy potem ustały 
nagło datki dla ofiar wojny, i gdy z otoczenia ksią­
żęcego dziw.ono się tem u, odpowiadano „Na co 
mamy dawać? wielki książę i jego Indzie są prze­
cież zdrowi". Aby zachęcić znów ogół do dalszej 
ofiarności, w ks. >ergiusz kazał ogłosić, że każdy, 
Kto da na cele wojenne, 1.000 rubli, otrzym* 
własnoręczny list dziękczynny od wielkie: księżny 
E l ż b i e t y .  Datki w ówczas zaczęły znów napły­
wać, większo atoli wynosiły j e d y n i e  999 ru b li. 
W  ten »posob ofiarodawcy pragnęli okazać, że nwi- 
gc podziękowania z pałacr w. ki. Sergiusza wcale 
nie pragną.

Małżeństwo w. księcir z księżniczką heską E l ­
ż b i e t a  było podobno Dardzó nieszczęśliwe Dziś 
dowiadujemy się, ż« wzDraniała się ont. wyjść za 
niego i że rzucała się na kolana przed babką swo­
ją. królową angielską Wiktoryą, aby ocaliła ją 
nrzed tem małżeństwem W  koncn jeanazże zmu­
szono ją do tego związku. W  ks. Sorgiasz, stara' 
jąe się o jej-rękę, przybywał do JJarmsrti it stale, 
w towirzystwie paryskich dam z pół światka. Faz 
nawet ministerstwo heskie, pragnąc aniknąć skan­
dalu publicznego —  parie te wydaliło z Darmszta- 
tn. O nieszczęśliwem pożyciu pary książęcej wie- 
dzitno ogólnie w Moskwie, chociaż książę zmuszał 
Księżnę do odgrywania roli „najszczęśliwszej i naj­
bardziej kochającej małżonki".

1A. książc ufał bardzo polieyi. Gdy wracał po 
ostatnim zamachu ns Płehwego do Rosvi, oświad 
czył, że i zamachom zapobiedz można s r o g o ś c i ą  
Na wieść o wypadkach w Petersburgu w dniu 22 
z. m. i jego atoli ogarnęia trwoga. Ustąpiwszy 
ze stanowiska generał-gnbernatora Moskwy, w ksią­
żę zamieszkał w pałacu Aleksandrowskim na połu- 
(lniuwem przedmieściu Moskwr W  nocy popowych 
wypedkach, igdy mu doniesiono, że i w Moskwie 
wybuchł strejk, książę wraz z małżonką, porwany 
Danicznrm strachem kazat zaprządz do powo­
zu konie i w nocnym stroju nciekł do Kre- 
m a, gdzie dopiero na gwałt opalać było trzeba <Uu 
niego ap&rtamenta w pałacu Mikołajewskim Całe 
Moskwa wiedziała o tej jego ucieczce i śmiano si j 
z niej ogólnie, nie przeczuwając jeszcze, że ta tra- 
gikoroedya tak rrchło zamieii się na prawdziwą 
tragedve.

De partyi w. kc. Sergiusza należeli w Peters­
burgu oprócz P e b i e d o n o s c e w a  kemenaant pa­
łaców carskich generał H e s s e, ochmistrz dworu 
carowej matki hr. B e n c t e n d o r f f  i książę Sr



I i a w a d i e .  uni tez giuwuiu puu^upan nonjcitt 
M i r a k i e g o .

Prasie rosyjskiej nie wolno dotychczas podawać 
szczegółów zamacha. Za to rozgłasza je  motnemi 
pismami partya rewolucyjna. Wszystkie jednak or­
gana rosyjskie aważnją sytuacyę obecną za nie­
zwykle poważną „Nowoje Wremia“ zwraca uwa­
gę. że policya jedt z u p e ł n i e  b e z s i l n a  w o ­
b e c  s p i s k ó w  1 z a m a c h ó w  r e w o l u c y j ­
n y c h  1 wyraża przekonanie, iż nie zmieni się to, 
dopóki porządek p a ń s t w o w y  n i e  s t a n i e  s i ę  
d l a  s z e r o k i c h  k ó ł  l u d n o ś c i  t a r  s a m o  
d r o g i m  j a k  d o b r o  w ł a s n e g o  o g n i s k a  
l o m o w e g e ' .

„W szystko się dziś c h w i e j e  w Rosyi. wszy­
stko się r o z p r z ę g a  —  pisze orgaL ten w koń­
cu swoich uwag. „R uś” natomiast przypomina, źe 
podczas krótkiej ery nadziei za rządów ks. Mlr- 
skiego, nawet skrajne rewolucyjne partye wstrzy­
mały się od zamachów.

Zwłoki w. księcia złożono na kataialkn w cer­
kwi c z u d o w s k i e j  w Moskwie. Wbrew dotych­
czasowemu zwyczajowi mają one być pochowane w 
K r e m l u ,  gdzie spoczj wają carowie z rodziny Ru- 
ryka i Romanuwowie zmarli przed Piotrem W iel­
kim. Od tego władcy począwszy wszystkich człon­
ków rodziny carskiej chowano w katedrze petro- 
pawłowskiej w Petersburgu Do Moskwy przybyli 
dotychczas tylko w. ks. K o n s t a n t y  i D y mi t r  
Czy na pogTZcb przybędą Inni wielcy książęta, nie 
wiadomo jeszcze.

Krążą pogłoski, że obawiają się oni wziąć ndział 
w pogrzebie ze względu na możliwość dalszych za­
machów

Z Petersburga donoszą, że car wrócił obecnie 
młodszemu stryjowi swemu w. ks. P a w ł o w i  
wszelkie godności wojskowe, które mu odebrano z 
powodn jego mezaliansu i że on właśnie będzie re­
prezentował cara podczas pogrzebn.

W  kołach dworskich Petersburga opowiadają po­
dobno następującą historyę, znamienną dla zabitego 
dziś w. ks. Sergiusza. Gdy wobec przygotowywa­
nych przez ks- Mirskiego reform partya reak cyjna 
wezwała go do Petersburga, ażeby wpływem swo 
im odwiodł cara od spełnienia rad nowego mini 
stra, i gdy ujrzał car_ skłonnego do liberalnych 
ustępstw, z ust w ks. ks. Sergiusza padła groźba: 
NlecL car rosyjski pamięta, że o b o k  r e w o l n -  
c y i  z d o ł u  może powstać rewolncya w g ó r z e ,  
która władcę, zapominającego o obowiązkach aamo- 
dzierżcy, łatwiej niż rewolncya z dołu. usunąć zdo 
ła i  tronu.

Groźba ta poskutkowała. Dziś urna, które ją  wy­
powiedziały, zamknęły się na wieki. Ciekawa teraz 
rzecz, którą z tych dwóch rewolucyj car uzna za 
g r o ź n i e j s z ą  ?

siantjm, <na jeozcze wprawdzie trzech żyjących sy­
nów i dwie córki, ale tylko jeden syn ma potom­
stwo, i mianowicie nrodzouy w r  1858 w. ks. Kon­
stanty Konstantyuowicz. prezydent petersburskiej 
Akademii umiejętności. W . ks. Konstanty mi 6 sy­
nów i córkę, którym przysługuje tyłku tytuł ksią­
żąt, gdyż wedle ukazu cara Aleksandra HI tytnł 
wielkoksiążęcy przysługuje wyłącznie dzieciom 1 ro 
dzenstwu cara i tym wnukom, którzy w prostej li­
nii pochodzą po mieczu od cara. Starszy brat w, 
ks. Konstantego, prezydenta Akademii, nasuwa się 
Mikołaj i jest bezżenny i został w r. 1881 wygna­
ny do Taszkientu; drugi brat Dymitr jest równie 
bezżenny, siostra Olga jest żoną króla greckiego.

W iera jako wdowa po ks. Wlrtemborskim. Euge­
niuszu, żyje za granicą. Linia konstantynowska li­
czy w Rosyi 3 w książąt i 3 w. księżne, 6 ksią­
żąt i jednę księżnę, tudzież 2 w księżne, żyjące 
za granicą.

Z trzeciej linii, pochodzącej od Mikołaja I, żyją 
obecnie: w. ks. Mikołaj Mikołajewicz, żonaty mor- 
ganatycznie z wdową Burissinową i w. ks. Piotr.

naty z Milicą ks. czarnogórską, tudzież dzieci je­
go Roman, Maryna 1 Nadieżda, mający tylko tytnł 
książęcy.

Czwarta, najmłodsza linia, michałowska, ma jako 
protoplastę seniora domu carskiego, w. ks Michała 
Mikołajewicza, liczącego 73 lata życia. Syn jego 
Mikołaj jest bezżenny, drugi syn Michał jest żo­
naty i ma dwie córki; trzbci syn Aleksander ma 
za żonę jednę z sióstr obecnego cara, Ksenię i po­
siada 4 synów 1 jednę córkę; wreszcie czwarty 
syn Sergiusz Michałowicz jest nieżonaty. Jego sio­
stra Anastazja jest wdową po w. ks. Fryderyku 
meklemburskim. Linia michaiowska liczy w Rusyi 
4  w. książąt, 1 w. księżnę, 4 książąt, 3 księżni- 
czi.i 1 w. księżnę, żyjącą za granicą.

Ogółem liczy dom carski obecnie prócz cara, ca­
rowej i carowej matki, 20 w, książąt; 12 w. księ­
żnych; 6 w księżnych, zamężnych za granicą,, 12 
książąt, 6 księżnych —  razem 34 męskich i 26 
żeńskich agnatów.

Rodzina carska.
W  oh1, atu ich czasa :h rozmaici członkowie car­

skiego domn zaczęli występów ać n. widowni publi­
cznej w sposób mniej lub więcej wybitny i z tego 
powodu ni od rzeczy będzie, gdy podamy genealo 
gię carskiej rodziny, ażeby czytelnicy mogli się 
oryentować pośród imion przeróżnych wielkich ksią 
żąt. Artykuł mniejszy piszemy na podstawie dat 
genealogicznych, zebranych przez R. £ . Peter- 
manna.

Podobnie jak w Austryi po śm'erci cesarza Ki 
rola VI w r. 1740, ta* i w Rosyi, gdy Piotr H, 
wnuk Piotra W., umarł w r. 1730, wygasła linia 
męsta i następstwo trenu przeszło na linię żeńską. 
Najpierw panowała Anna, ZTewu* Piutra W., po em 
Elżbieta, córka jego. ale w roku 1782 wstąpił na 
tron Piotr EH, syn Karola Fryaeryka, księcia Rol- 
stein-Gottorp i Anny Piotrównej, drugiej córki Pio­
tra W . Piotr HI jeszcze przed upływem pierwsze­
go roku .kutkiem knowań swojej żony, Katarzyny
H, został uduszony, a ten Bam los spotkał w r. 1801 
po pięcioletnich rządach syna jego Pawła I w ro­
ku 1801.

Paweł I, który był ożeniony z księżniczką wii- 
remberską, pozostawił dziewięcioro dzieci, pomiędzy 
niemi 5 księżniczek, które wyszły zamąż za gra­
nicę. Z czterech synów jego pozosł ”,wił tylko drugi 
prawowite potomstwo, a mianowicie cesarz Mikołaj
I, który panował od r 1825 do 1855. Od niego 
I żony jego Karoliny, córki Fryderyka Wilhelma 
HI, króia pruskiego, pochodzą wszyscy panujący 
obecnie członkowie carf.kiego domu i po krwi nale­
żą równie do rodziny Hulsteln-Gottorp, jak i do 
rodziny Honenzoiiernów.

Czterej synowie eari* Mikołaja I, którzy Bą pro­
toplastami istniejących obecnie czterech linij car­
skiego domu, byli to: Aleksander H. car „oswobo 
dzicie!” . zabity d. 13 marca 1881 przez nihilistów; 
w. ks Konstanty Mikołajewicz, zmarły w r 1892; 
w. ks. Mikołaj Mikołajewicz, zmarły w r. 1891 
i urodzony w r 1832 w. ks. Michał Mikołajewicz. 
Obecnie w. ks. Michał Mikołajewicz, tudzież w ks. 
Aleksandra Józefówna, wdowa po Konstantym, są 
najstarszymi członkami domn carskiego.

Główna lim a , pochodząca od Aleksandra II, 
dzieli się na 3 gałęzie, gdyż trzej synowie jego 
mają potomstwo. Najstarszy svn, car A lefesander III, 
zmarły w r. 1894 , jest protoplastą pierwągej, ale­
ksandryjskiej gałęzi głównej linii. Żonaty był i  ży­
jącą jeszcze ks. D a g m a r ą ,  córką Chrystyana IX . 
króla duńskiego. która, jako carow a, przybrała 
imię Maryi Teoaorownej. Jest to obecna carowa 
wdowa. Z dzieci jego żyją jeszcze: urodzony w r. 
1867 car M i k o ł a j  II, mającv cztery córki i sy­
na, następcę tronu, urodzonego dnia 13 sierpnia 
19U4 r.; dalej bezzennj w ks. Micnał nrodzouy 
w r 1878; tudzież w ks. Ksenia, żona w. ks 
Aleksandra Michałowicza, i w Ks Olga, żona ks 
OldenbnrsKiego.

Młodszym synem Aleksandra H , a itryjem cara 
Mikołaja H , jest zn»ny w. ks. W ł o d z i m i e r z  
Aleksandrowicz, urodzony w r. 1847 , a ożeniony 
z Księżniczsą meklemburską, Pawtówną. Od niego 
pochodzi druga, włodzimlerzow»ka gałąź głównej 
linii. Włodzimierz ma trzech synów: w. ks. Cyryla 
i w ks. Borysa, którzy brali udział w joDecnej 
wojnie, tndzież w ko. Andrzeja. Córka jego Helena 
jest żoną ks. Mikołaja greckiego.

Trzeci syn Aleksandra II, urodzony w r 1850, 
w. ks. Aleksy, jest bezżenny; urodzona w r. 1853 
córka Marya jest żoną ks Edynbnrskiego: czwarty 
syn. S e r g i u s z * )  jest żonaty z ks Elżbietą heską, 
ale bezdzietny, najmłodszy syn Paw eł, ożeniony 
ze zmarłą ks. Aleksandrą grecką ma syna Dnmf 
tra i córkę Marv ę. W , ks. Paweł jest przedstawi­
cielem trzeciej, pawłowbkiej linii. Główna linia, 
pocnoaząua od cara , liczy oprocz cara , carowej i 
carowej wdowy, 11 wielkich książąt 1 11 wielkich 
księżniczek. O b e c n i e  u b y ł  w ks. S e r g i u s z .

Nie tak liczną jest linia Konstantynowska. Ale­
ksandra, licząca 75 lat życia, wdowa po w ks. Kon-

*) zabity obecnie w Moskwie —  Przyj1 Red.

Kraków, 20 lutego

Zgromadzenie ludowe, na którem poseł D a ­
s z y ń s k i  przed wyborcami swoimi zdawał sprawę 
ze swoich czynności jako poseł i członek ki akow­
skiej Rad,, miejskiej, o ibyło się wczoraj popołudniu 
w Krakowie w ajeżużalni przy ni. Rajskiej Fos. 
D a - z y t s k i  w długiem, z właściwą ma werwą 
wygłoszonem przemówieniu, określił stanowisko swo­
je 1 P. P. S. wobec ruchu rewolucyjnego w Rosyi 

znanych, krwawych wypadków w Warszawie Sil­
nie zaakcentował notem zamach na w. ks Sergiu­
sza. „Ta bomoa —  mówił —  to sygnał bojowy, to 
pobudka, to nadzieja, że walka dalej toczyć się bę­
dzie aż do zwycięstwa. Zadanie nasze w obecnej 
chwili określa się w dwóch punktach: 1) musimy 
pomagać rewalncyi, 2) musimy strzedz naszych wła­
snych praw politycznych i bronić ich przed zarni - 
chami policji, stańczyków, Btarostów, namiestnika, 
czy ministrów. Mamy być gotowi do waiKi, gdy 
nasz czas przyjdzie” .

M. wca natarł następnie ns Koło polskie za nchwa- 
ler ię, rstatniej rezolucji, wyrażając przytem zdanie, 
że socyaliści przy następnych wyborach będą woleli 
stali i ;  ków, niż demokratów, członków Koła pol­
skiego (Będzie to rzeczą politycznego smaku so 
cyalistow. Zauważymy tvlko, że opi jeszcae nie ro 
zdają laandatóKy z nflasi.fi Kraków . Prz cel.). Za­
brał potem głos poseł sejmowy S t ę p i ń s k i ,  który 
nżanwszy się oa .akaz wydany pn ez poUcyę kra­
kowską co do odbycia zgrom&azenia oświadczył. 
„Nasze warunki walki są cięższe od waszych i tru­
dno nam śmiało 1 zdecydowanie swoje zdanie wy­
powiedzieć. Ja, jako poseł jednego powiatu, jako 
były poseł sieumin powiatów, wykurzony z posel­
stwa znanemi galicyjskimi sposobami, j a 1 o s e ­
k r e t a r z  r a d y  n a c z e l n e ]  s t r o n n i c t w a  
I n d o w e g o ,  jako redaktor organn stronnictwa, po­
wiadam, że c a ł ą  d a e z ą  i k r w i ą  j e s t e m  
z w a m i .  Jestem św iadom tych różnic, które nas 
dzielą, ale jestem tez świadom, że Ind polski w Ga­
licy! znajdnje się w coraz gorszem położeniu, że 
jak tak dalej pójdzie, to poprostu ludu tego zabra­
knie'1.

Zgromadzenie nchwt. o następującą rezoincyę p. 
Bobrowskiego:

„Zgromadzeni przyjmują sprawozdanie swego po­
sła do wiadomości, wyrażają ma zupełne zanfanie 
i wzywają go, aby i nadal występował niezmordo­
wanie w obronie praw konstytucyjnych narodu pol- 
bkiego w granicach Austryi, Nadto wyrażają wy­
borcy głębokie przekonanie, że pomoc, niesiona na­
szym braciom, prowadzącym obecnie walkę z car­
skim absolntyzmem, jest dzisiaj nal ważniejszym obo­
wiązkiem całej klasy pracującej w Polsce” .

Potem przyjęto rezolucyę posia Stapinskiego
„Stwierdzamy z ubolewaniem, że stronnictwa 

polskie, zwalczające dążenia ludn polskiego do ró­
wnouprawnienia w narodzie i teraz, wobec wypad­
ków z ostatnich czasów w zaberze rosyjskim, za­
jęły nieprzyjazne stanowisko To na° tylko utwier­
dza w przekonaniu, że walka o wolność narodu jest 
w pierwszym rzędzie walką o wolność ludn” .

Dzierżawa teatru miejskiego. Dzisiaj upłynął 
termin składania ofert nr dzierżawę tatrn miej­
skiego w Krakowie na następnie sześciolecie 1905—  
1911. Oferty takie, wstępne, na podstawie projpktu 
dzierżawy, uiożonego przez sekcyę prawniczą Rady 
miasta, wnieśli- 1) Aleksander B a n d r o w s k i ,  zna­
ny art - śpiewak; 2) Juliusz B a n d r o w s k i ,  brat 
poprzedniego, b. wspólnik dyr. teatru lwowskiego, 
a ooecnie dziennikarz warszawski; 3) Stanisław W  y- 
s p i a ń s k i , znany malarz i poeta. P Aleksander 
Bandrowski w ofercie swej wyraźnie zaznacza, że 
wbrsw rozpowszechnionym pogłoskom, teatr objąłby 
i prowadziłby s a m ,  oez żadnej spółki; drugi kan­
dydat, p. Juliusz Bandrowski, również wniósł samo­
dzielne podanie, w którem powołuje się na swoją 
działalność na stanowiska współdyrektora teatru 
hr. Skarbka we Lwowie, oraz na swoją obecną 
działalność puhlicysty 1 krytyka w prasie warszaw 
sklej. Wkońcu Stanisław Wyspiański wyrożr w za 
Badzie zgodę na prowadzenie teatru, przed objęciem 
którego masiałby przeprowadzić wyczerpujące per 
tr&ktacye z reprezentacyą gminy m. Krakowa.

Na tych trzech zatem kandydatach kończy się 
lista współnbiegających się o teatr krakowski; —  
w kołach, zajmujących się gorąco losami naszej 
sceny zdziwienie wywołał fakt, że oferty nie wniósł 
*ni dotycnczasowy dyrektor p. Kotaruinski. ani pp. 
Pawlikowski, Ryger i Solski, o których powsze­
chnie mniemano, że o teatr krakowski ubiegać się 
będą.

t  Piotr Habllńskl, radca skarbowy, naczelnik 
administracyi podatków w Kutkowie, zmarł wczo­
raj nagle w Krakowie, prseżywssy lat 58. Pogrseb

zmarłego cobęozi. się jntro po połndniu z mieszka­
nia przy ulicy Karmelickiej.

Agendy naczelnika administracyi Dodatków po 
zmarłym objął zastępczo nadinspektoi skarbu, dr 
Władysław Pstkiewicz.

MbZeum narodowe otrzymało w tych dniach w 
depozyt nader cenne i wartościowe przedmioty, po­
chodzące z Królestwa Polskiego, z okolic najbar­
dziej zagrożonych. —  Dyrekcja Muzenm oświadcza 
przy tej sposobności, że chętnie przyjmuje w depo­
zyt przedmioty sztuki ? kultury. Czyhamy ciągle o 
stratach zabytków przechowywanych po kościołach 
i dworach i narażonych ns niebezpieczeństwo ognia, 
rabunku i zniszczenia. Strata zabytków, zwłaszcza 
mających znaczenie dla historyi naszej „iln sl i 
kultury jest stratą, narodową, bo ubywu ■ każdym 
zabytkiem ślad naszej kultury i cywilizaoyi. Przed­
mioty wystawione w Muzeum są wiecej zabezpie­
czone i zostają pod ciągłą kontrolą publiczności, a 
opatrzone nazwiskiem właścicielu, daleko większą 
są chlubą dla niego i dla rodzin, niżel* w prywa- 
tnem posiadaniu.

I Koło męskie krakowskiego Tow „Szkoły 
ludowej” odbyło wczoraj doroczne walne zgroma­
dzenie. Przewodniczący p. Ludwik Hipolit Małecki, 
pdświęciwszy słów kilka zmarł; m w r. 1 »04  człon­
kom Koła, którym zgromadzeni oddali hołd przez 
powstanie, zagaił obrady pięknem przemówieniem, 
dał obraz czynności działania Koła w roku ngie- 
głym, wspomniał o wiżniejszycb wydarzeniach w 
Towarzystwie i zskońcrył słowami zachęty no pra­
cy, mającej na celn wolność i niepodległość naro­
du. Następnie po odrastaniu i zatwierdzeniu pro­
tokółu z poprzedniego walnego zgromadzenia, zdał 
sprawę w imienin komisyi kontrolującej, ze skon- 
Łra kasy Koła p. Bolesław W aliei i wniósł, ażeby 
skarbnikowi p. Lesławowi Rzewuskiemu i rachmi 
strzowi p. Janowi Mroczkowi udzielić absolntoryam, 

wyrtżeniem podziękowania za gorliwą i wzorową 
pracę. Wniosek ten przyjęto jepnomysinie 1 przy­
stąpiono do wyborów .

Przewodniczącym wybrano ponownie p. Ludwika 
Hipolita Małeckiego, sekreterzem p. Mateusza Za­
morskiego, zastępcą sekretarza p. Stanisława Łań 
cnckiego, skarbnikiem p. Lesława Rzewuskiego, za­
stępcą skarbnika p. Teodora Kotowicza. Członkami 
zarządu wybrani pp. Ignacy Kudliński, dr Karol 
Lewandowski, Jan Mroczek, Józef Parczyński, inż. 
Edward Uderski, Bolesiaw Walter. Członkami ko­
misyi kontrolującej wybrani zostali pp. Konopiński 
Micnał. Krupiński Karol. inż. Stan. Swierzyńskl, 
Delegatami na walne zgromadzenie Tow. pp. Ro- 
maaid Fic*ek, Wacław. Kolbe, Michał Konopiński, 
Teodor Kotowicz, inż. Eustachy Smiałowski, dr Ro­
man Sulimir, inż. Stan. Swierzyńskl, Tad. Taba- 
czyński, inż. Ed. Udeiski, Bolesław Walter. Po wy­
borach obrady rakończono.

Z „Harmonik” , w  onegdajszyn numerze nasze­
go dziennika zamieściliśmy treściwe sprawozdanie 
z działalności Towarzystwa krakowskiej mnzyki 
„Harmonia” . Wczoraj w sali Drób „Harmonii” przj 
ulicy Krowoderskiej odbyło Bię walne doroczne 
zgromadzenie członków tej instytacyi.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego walnego 
zgromadzenia 1 sprawozdania i  rokn ubiegłego oraz 
sprawozdania komisyi kontrolującej na wniosek p. 
Steiana Gutowskiego udzielono absolntoryum skarb- 
nikowi Towarzystwa p. Stanisławowi Kanińskiemu, 
Następnie do wydziału wyb/ano pp. E. Mehoffera 
W ł. dn Yal.a, Warzeszkiewicza, dr Fr. „Bylickiegu, 
E. Pe reńską, W ł. Gałczyńskiego, F. Szopskiegł, A. 
dr EoOilewicza. ks. J. D' ohojowskiego 1 Drozdow­
skiego- aa zastoi ców sp. V .  Ji-gendieina i M. Złe
, f  .7 ’ i , , > *, V T ' .  ■i"1" ' ’ ł ' - * 1lenwiewicza Do kot ^. *£ontroirjąctj wyoraro pp.
K. Gajdeczkę, J. Grottgera i M. Trybaiskiego. Na
wniosek wydziału uchwalono Dożyć 10O koron do
tnndcszu żelazrego. _

Otwarcie elektrowni miejskiej odbyło Bię w
sobotę 17 b. m, o godz. 4 l/ t w sposób zwyczajny 
z jednej, a nadzwyczajny z drugiej strony. Zwy­
czajność polegała na tern, iż porządel- dzienny obej­
mował punkty zwyczajne takiej uroczystości, a więc 
poświecenie przez ks. przeora kanoników lateraneń- 
skich, w których parafii zakład się anajdnje, prze 
mówienie p. prezydenta, zakończone tym razem... 
cisza, a raczej p-zecinaniem wstążeczki, obwiązują­
cej wielkie koło rozpędowe maszyny, poczem w ki) 
ka minut zajaśniało... Bwiatło elektryczne, przy któ 
rem zgromadzeni zasiedli około godziny 6 do pod­
wieczorka i oczywiście... toastów. To wszystko Dy- 
ło mniej lab więcej -zwyczajne. A teraz punkty 
uroczystości nadzwyczajne: Nie widziano żadnych 
gości z mlaBta, uroczystość Dyła „er familie” ra­
dzieckiej, nawet reprezentantów takich ciał zawo­
dowych, jak Towarzystw* lekarskie, techniczne itp. 
nie dostrzeżono —  natomiast druga nadzwyczajność: 
widziane p. prezydents w dwojakiej postaci: żywej, 
ja^o uprzejmego gospodarza uroczystości i podwie­
czorku, i malowanej, bu w portrecie umieszczonym 
w otoczeniu herbów Poiski, Litwy i t. d. Miała ona 
widocznie być oznaką obywatelskiego hołdu, płyną­
cego z serc przepełnionych, hołdu tern cenniejszego, 
ile że posłużyć on może za dowód, iż kierującym 
urzędnikom wszelka pozostawień* swobodr w spo 
sobie wyrażania uczuć dla głowy miasta.

Słowa powyższe kreślimy na podstawie wiarygo­
dnej Informacji, gdyż, jak już nadmieniliśmy, oso­
biście ndziaiu wniąć nie było sposobność)

Z Reuursy urzędniczej. W  sobotę wbczorem 
odbyło się doroczne walae zgromadzenie członków 
krakowskiej Resursy urzędniczej Zgromadzeniu 
przewodniczył preze s Towarzystwa p. Edmund K le- 
m 3n s ie w lc z , który zagaił posiedzenie pięknem sło­
wem w stępiłem. Sekretarz Towarzystwa oduzytał 
protokół z ostatniego zgromadzenia, poczem nastą­
piły wnioski członków. -—  Adwokat dr Pislewie* 
wniósł imieniem walnego zgromadzenia podzięko­
wanie dla prezesa i wydziału za dzielne, sumienne 
i gorliwe sprawowanie swych czynności i  taką 
korzyścią dla instytucji, co było zarazem wotnm 
zaufania dla ustępującego wydziału. Walne zgro­
madzenie uchwaliło również przyczynić się rocznym 
datkiem w kwocie 40 koron do kasy stowarzysze­
nia weteranów z r. 1863. Na fundusz rezerwowy 
na rzecz budowy własnego domu odłożono 2.000 
koron. Poczem nastąpiły wybory, w których jedno­
głośnie wyorano p. Edmnnda K l e m e n s i e w i ­
c z a  prezesem, pierwszym zastępca p. Władysław: 
G r o d y ń s k i e g o ,  a drugim został p. Teofil 
K u r n i k o w s k i .  Do wydziału na rok 1905 wy 
brani zostali pp.: Blttner Karol , Niemetz Alojzy, 
Niklas Stanisław, Petersch Ignacy, Arzt Władv- 
sjaw, Dębicki Kiaudyusz, Sieber Maurycy, Sulimir 
ski Bolesław, Hajdukiewicz, Idzikowski, Gajewski, 
Bałanda, Jaworski Celestyn, Danclkiewicz, Jedlin 
ski, Sierhiejawlcz. dyr. Sołtysik, Dawidowski, Aleks. 
Winkler, Rotter, Łobaczewski, Hauser, Sękowski, 
Szymański, dr Chmura, Rośeisławski Weiner, Kam 
koffer, Skąpskl i Gardnlskl. ' i

Prócz tego wybrano trzech członków zomisyi re­
wizyjnej 1 3 członków sądu honorowe ,o. Po wy 
boraoh przemówił 1eeioh> raz nowo wybrany pre-

totejg«ej odbywają się w k a ż ^ ^ H p p i^ ~ W e c z  
rem popularne edczyty i pogadaPw naukowe, cie­
szące się coraz bardziej wzraatającem zaintereso­
waniem sfer robotniczych. Dotychczas odbyły się 
następujące wykłady „O tworzenie się ziemi” , je­
den wykład p. Szady; „Fizyczne własności ziemi” , 
dw» wykłady p. nndorsa; „Ukształtowanie ziemi” , 
jeden odczyt p. Szmaica, „Skarby ukryte w głębi 
ziemi” , jeden odczyt p. Bandrowskiej; „Świat ro­
ślinny” , jeden odczyt p. Wojtanowsżiego; „Świat 
zwierzęcy” , cztery wykłady p. Wojnarowskiego.

W  najbliższy czwartek 23 bm. odbędzie się nad­
zwyczajne walne zgromadzenie tutejszego Koła pań 
T. S- L., celem dokonania uzupełniających wybo­
rów do zarzadu na rok bieżący. Jest nadzieja, l i  
zastój w Towarzystwie i przesilenie tym razem 
zostaną usnnięte i Towarzystwo wejdzie na tory 
pracy i pożądanego rozwojn.

W  soDote 25 b. m. odbędzie cię starai~em Czy­
telni' polskiej w Białej b a l  d la  d z i e c i .  -,wa 
tego rodzaju w roku poprzednim udała się oardzo 
pięknie, więc I na ten rok można jej wróżyć po­
wodzenie, tylko byłoby w interesie dziatwy wielce 
pożądaną rzeczą, aby ten „bal” miał jak najmniej 
cech balu, a za to ja* najwięcej cech zabawy ru- 
chowej, jak gry towarzyskie, pląey towarzyskie itp.

„Sokół” polski w Bielsku urządza 19 bm., tj. 
w niedzielę, w „Domu polskim” w Bielskc przed­
stawienie amatorskie, na które złożą się dwie je­
dnoaktówki „Stryj przyjechał” , komedyjza Kn*m- 
brodzkiego i , Proces o całusa” . Po przedstawieni* 
odbędzie się zabawa kosty umowa ■ tańcami.

„Sokół” polski w Białej przygotowuje Je”zc*e 
jednę w tym SBZonie zabawę z rańcami nł-diisń 
4 marca w sali Czytelni polskiej

Ukaranie zabójcy, z Przemyśla donoszf °d- 
oncer muzyki 5P pułku p. Lndw k Karnes w dniu 
20 sierpnia z. r. wraz z swoją narzeczoną, E. Ja­
łowiecką , wyjechał do Mościsk w zamiarze pozba­
wienia jej i siebie życia , ponieważ rodzice natze- 
czonej nie cncieli zezwolić na związek małżeński 
obojga. Strzał, dany do narzeczonej, położył 34 ha 
miejscu, siebie zaś Kamea tylko postrzelił w pierś. 
Zabitą zabrane i przeniesiono do Przemyśla, Rdtie 
ją pochowano na cmentarzu, niedoszłego zaś samo­
bójcę odwieziono do tutejszego szpitala wojskowe­
go, skąd. po wyleczeniu, odstawiono go do więzie­
nia wojskowego Za powyższy czyn zasąd*ono go 
na 5 lat twierdzy 1 pozbawienie szarży

Zapowiedź strejku we Lwowie- Strejkwm g r». 
żą znown robotnicy budow.anf Przedłożyli praco­
dawcom cały szereg żądań I zapowiedzieli w razi9 
ich niespełnienia bezrobocie.

Zmarli.
Ks. Dominik Stanisław S ł o t w i ń s k i ,  opat- 

infułat ks. Kanoników regularnych leteraneńakicb 
przy kościele Bożego Ciała na Kazimierzu w Kra­
kowie, zmarł w Moszczanacb pod Ra-finnem, prze­
żywszy lat 77.

Nabożeństwo żałobne za spokój du„zy 'ś. p. 
Zofii Lekrzyckibj, ksieni Pan,en Klarysek, odbędzie 
się jutro we wtorek o godz. 10 rano w Kościele 
św. Andrzeja. Podczas nauożeństwa odegrany bę­
dzie kwartet pod kierunkiem p. Kocka.

zes, dziękując za wybór prezy dyum i wydziału i 
za swą serdeczną przemowę zyskał huczne okiasKi.

Wystawę drukarską zamknięto. Zarówno publi­
czność, jak i ludzie fachewi ocenili je j doniosło* 5.
Byłoby szkodą niepowetowaną, gdyby materyał z 
zakresn druków współczesnych, zebrany tak skrzę­
tnie, rozproszył się, wracając do właścicieli i nie 
pozostawiając po sobie żadnego śladu, prócz spisu 
w katalogu. Zanim powstanie w Krakowie muzenm, 
gdzieby podobny materyał można było gromadzić 

pożytkiem dla drukarzy, artystów I wydawców,
Towarzystwo „Polska sztuka stosowana” postano­
wiło przechować ten materyał w swoich zbiorach.
W  tej myśli zwraca się niniejszem z prośbą do 
wszystkich wystawców, aby zechcieli tytułem daru 
lub depozytn złożyć w Towarzystwie okazy, ktOie 
zostały na wystawę przyjęte. Reszta odesłaną zo 
stanie niezwłocznie. Propozycyę tę czyn’ Towarzy­
stwo tern śmielej, że sam fakt, iż tylu wystawców 
wzięło w w j stawie ndział, poddając swe okazy pod 
sąd komitetu, złożonego z artystów i drnsarzy, do­
wodzi jasno, że nie tyle cele handlowe i reklamo­
we, ile zrozamienie kulturalnego momentu wystawy 

jej znaczenia dla podniesienia i rozwojn sztuk* 
drukarskiej w Polsce, zgromadziło Ich we wspól- 
nem dziele.

Z balu kupieckiego Przez ubiegłe dwa dni, a raczej 
wieczory, odbyło się kilka wlęKszych za Da w i balów 
w naszem mieście, z których na pierw zem miejscu 
wymienić należy b a l  k n p i e c L i ,  urządzony w so­
botę w sali hotelu saskiego. Przy dźwiękach orkie­
stry 13 p. p. stanęło do poloneza 80 par; w tań­
cach wirowych orało ndział więcej niż 100 par 
Na bal kupców, a którego dochód przeznaczony byl 
na sympatyczny cel, bo na Przytulisko dlr podu­
padłych kupców I niezdolnych do praey pomocni­
ków hanalewych, przybyli liczni przedstawiciele 
władz autonomicznych I rzędowych, posłowie kra­
kowscy, orrz wiele wybitnych obywateli miasta Kra­
kowa. Ochocza zabawa trwała do ranu; dochód ka­
sowy ma być bardso znaczny.

Z teatru miejskiego komunikują nam: Reper- 
tuai na bieżący tydzień zapowiada na wtorea M.
Gorkiego „Na dnie” po cenach do połowy zniżo­
nych, w środę po raz pierwszy po cenach popular­
nych „(Jyrano de Bergerac” , a na czwartek da­
wno niegraną wesołą krotochwilę „Ach to Zakopa­
ne” . Z „Uczty Herodyady” Kauprowicza odbywają 
sie próby już od dni kilku W  poemacie tym bie­
rze ndział cały personal żeński 1 męski; pierwsze 
dwt przedstawienia odbędą się w sobotę 25 b. m. 
i w niedzielę 26 b. m. —  W  przyszłym tygodniu 
wznowiony zostanie drugi dramat Gorkiego „Mie­
szczanie” .

Zbadanie domów noclegowych. Dzisiaj na zle­
cenie prezydenta miasta, dra J. Lea. odbyło się ko- 
misyonalne zbaduu.e wszystkich domów noclego­
wych w Krakowie, tak prywatnych jak publicznych 
(scuronisko Brata A loerta), celem naocznego prze­
konania s ię , czy urządzenie w tych domach odpo­
wiada ustawom bndowlano-samtarnym, W  komisyi 
tej wzięły udział organa budownictwa miejskiego 
fizyk miejski dr Wilkosz i organa policyjne. Na 
poustawie wyników komisyi, będą przedsięwzięte 
zarządzenia gmin; miasta Krakowa, które mają usu­
nąć wszelkie niedomagania i braki w tych lokalach, 
szczególniej obecnie w czasie kilku wjpadków ty­
fusu plamistego w mieście.

Z 82c.il 8ą(iOW6 ,. Tl' , ’ tj p rze / (dem przysię­
głych w Krak i MKut;;* się ro*, -iwa karnr o 
wystopefc oDiasy czci przeciw ;  Ludwikowi Szc. e 
pańs -iemi, odpow?edz'alnemu redaktorowi „Nowin” .
O .kr rży ci lew pryw atny^ ^by^ dr Franciszek Jan-JUnjiętników tnt^ltgatcjgk*^ 
czy, lekarz’ w Czchowi6, ktoromc oskai u^y w kil-T  PoaJ*jóijZio Towarzystw, 
kn notatkach, zannosz-zonyct w „Nowi. rokn 
uDiegłego zarzucił, —  jako lekarzowi i c? Jwieko- 
wi —  szereg czynów nienoncrowyen i poddających 
go W publiczną pogardę. Wiadomości o tych nie- 
ńonorowych czynach dra Janczego dostarczył p.
Szczepańskiemu pisarz gminny z Czchowa, p. Lu­
dwik Mikło, który tbkże zasiadł na ławie oskarżo­
nych.

Rozprawie przewodniczył radca sądn krajowego, 
p. Błonerowicz w imienin oskarżyciela prywatne­
go występował adwokat dr Gertier, obwinionych 
bronił adwokat dr Włodzimierz Lewicki. Oskarżo­
ny, redaittor Szczepański, na dzisiejszej rozprawie 
wziął zupełną odpowiedzialność za zamieszczone 
notatki 1 podjął się przeprowadzić dowód prawdy 
na przytoczone faktr. Gdy tak obrona, jak oskar­
życiel prywatny zacytowali szereg nowych świad­
ków dowodowych 1 odwodowych, trybunał odroczył 
wyrok, odsyłając akta sędziemu śledczemu do dal­
szych dochodzeń.

Zbiegowisko. W czoraj po godzinie 6 wieczorem 
po odbytem zgromadzaniu lndowem w ujeżdżalni 
przy micy Rajskiej, tłum chłopaków i różnej ga­
wiedzi bez zajęcia nałasował w Rynku od strony 
ulicy Szewskiej Policya ze względu na silny deszcz,
Który rozpraszał „demonstrantów” , nie interwenio­
wała, aresztowano tylko jednego chłopaka, W łady­
sława D ndziczka, który puszczaniem tak zwanych 

żabek” w vwołvwał silne detonacje w Rynku, tab, 
że niektórzy Kupcy zaczęli spuszczać rolety swych 
wystaw w obawie o caiość szybr.

Z Podgórza piszą nam: Kinb maszynistów kolei 
państwowych urządza bal w sali „Sokoła” podgór­
skiego dnia 4 marca. Docnód przeznaczony w czę­
ści na bibliotekę klubu, w części nr kolejową ko­
lonię wakacyjną w Rabce. Komitet dokłada wszel­
kich starań, ażeby bal wypadł pod każdym wzglę­
dem znakomicie. Zaproszeni? można otrzymać n se­
kretarza Leona Kwiatkowskiego maszynisty kolejo­
wego w Podgórzu, ulica Lwowska L. 46.

Biała, 17 lutego. Jak bardzo potrzebną była w 
Białej bezpłatna wypożyczalnia książek dla ludn, 
świadczy wielki ruch w otwartei przed miesiącem 
bezpłatnej wypożyczalni im. Józefa Homolacza, za­
łożonej staraniem tutejszego Koła pan T. S. L.
Biblioteczka ta znaiazia pomieszczenie w polskiej 
szkole Im T. Kościuszki i tam odbywa się dwr 
razy tygodniowo wypożyczanie książek. Liczba o- 
sób wypożyczających jnz dawno minęła setkę i cią­
gle wzrasta, tak iż już dziś odczuwań się daje brak 
książek, szczególniej historycznych, bo te cieszą się 
największym popytem. Sienkiewiczowska trylogia i 
Krzyżacy, w jednym niestety egzemplarzu, idą z rąk 
do rąk i podobają się najbardziej. Koniecznie przy­
dałoby się więcej egzemplarzy! Z wypożyczalni ko­
rzystają wyłącznie robotnicy fabryczni, a więc la­
dzie narażeni na wynarodowienie, to też książka 
polska dla nich staje Się prawdziwym obrońcą przed 
germanizacją. Zapał do czytania polskich książek, 
jaki się tn tak wyraźnie ujawnia, należy podtrzy­
mywać i utrwalać, t  środkiem do tego są właśnie 
książki i to książki dobre, Tntrjsze Koło pań, zro 
blwszy pierwszy krok rzec można najtrudniejszy,
nie da z pewnością zginąć tak pięknie zapowiada- miatania ich godnością 
jącemn się dziełu i dołoży wszelkich itarań, aby 
swą czytelnię w dobre 1 slążkl w ilośoi potrzebnej 
zaopatrzyć.

Staraniem grona aanoayololiklogz polzkloj zakuły

I  karnawału. Stowarzyszenie BąucwjeU ar*=dblkó 
pomocniczych urządza ń marca wleozór taneczny w »a 
saskiej. 11 • Vn

Zabawr, taneczna introligatorów krako^sk1 "b, pń; 
czonr z bogatą tom bulą. odbędzie się w s< i T w a j 
stwa rfrzdleckiego w sobotę 25 b . m D tanu o*-' 
waó będzn muzyka .H a n n ,mii” . Czysiiy d. aód, 
zabaw* p.-tyolesio, pr-jeznaczouo na r u ou ki

arzjBtWf sp i-wi J ’ uraidim 1 « , « -  
et, bai w «al: . urz-iec* „j. Dochód przeznaczony u& f- n- 
dusz wdów i sierot po podoficerach. Zaproszenia wyu ja 
p. Scboy (nl. Wieiopole ló). •'

Polkkin Kółko kontuszowe wybrato krmitet aztaoosro 
wy którego przewodniczącym zostsi p. Karol Wójcik, 
zas-ępoą p Ludwik Gołąb.

Z kolei państwowych. Minister kolei przeniósł »d ,n. 
k ł  dyrekoyi w Insbrukn Hugona Lfndeuthuleru u,, 0- 
kręgu czerniowieckiegu kiemwnictwa rnchu, 01 az ^sy- 
steitów Adolfa Raucha w Krakowie do okręgu drreł- 
cyi lwowskiej, p Kazimieiza Krzemińskiego we Lwowa 
do okręgn dyrekeyi krakowskiej1 zezwolił n a  zamiany 
miejso służbowych adjanktnm: (leifestynowi Szczepań­
skiemu w dynkcyi lwowskiej z Arnoldem Luką w dy. 
rekcyi stanisławowskiej.

Uniwersytet ludowy Im Mickiewicz*.
We wtorek- Dr Augustyn WróolewskL „Alkoholizm 

i wuiKa z nim .
We środę- Dr Zygmunt Maiek ,Z historyi * *  ■* « 

konstytneyę” .
We czwartek: Dr Zygmunt Mir»V „Z historyi waHt 

o K onstytneyę” .
Repertoar teatru miejskleyo.

We wtorek: „Ni dnie” .
We środę: „Cyiano de Bergdrac” .
Z kalerdarza We wtorek -21 lutego Kodl. PaiU 

zusa w Og_ojcn, Andrzbja; we środę 22 lntegu. E»te. 
dry św. Piot-a w ńntyochii; we ozwatfek 98 lutego; 
Piotra Dane. i Florentego.

WBchód Błońoa 21 lutego u gedztme 6 min. 41; zachód 
o godz, 6 m. 06. diugosc dnia godzin 10 minut 2'’

Z krakowski go obsei watoryum l»ni* lutego 
mometr doszedł od — 2 4  df +  5 7 O.; haiometr i/P

Dnia 20 lutego o godzinie 7 rano baro? ’ ra
737’3 mm., termometru +  0 8  O.: cisza.

Przepowiednia dla Gali yi zachodniej -ba 2u luWkO: 
pochmurno, nad ranem opad, — dążność “ * wypo|'°a ,t 
nia się.

Gabryelakl (Kp* .Ków f - *
prje, sprzedaje i najmuje —  forteuii ny, 
na, harmonie ( . la n o ie  —  krajowe i 
tuczne —  nowe i przegrane —  g o ió * ^  i 
spłaty —  bez zaliczki

Z t e a t m *
aktach Ta<l*n‘ U„Pozłacani, głowa", karykatnrL w 3

Konczyńskiego.
P. Tadersa Konczyński, chlubnie zapisań? do­

tychczasowym swoim dorobkiem scenicZnyfn< a w 
szczególności dramatami „K ajetan Orog i rOtc^ ^ 4“ , 
zapragnął być ojcem nowego scenicznego ron lju i 
ochrzcił najnowszy swój ntwór „karykaturą • za 
łożenia i treści sztuki sądząc, in tencją jag0 było 
stworzyć coś pośredniego pomiędzy komed/4 " kro- 
tochwilą, coś w rodzajn satyry sDolecznej. mhlowu 
nej pędzlom lekkiej komedyi. Mimo d °B̂ °hałego 
pomvsłn i doskonałych szczegółów, „p o* !*0 g<<>-
w a“ w całości nie spełniła jednak cc*0* 1’ Ns 
komedyę za btaha, na farsę za jaskiaW^i 9*tnKa ta 
nosi w każdvm szczególe widoczne glftdy ttocowa 
ula się antom  z rodzajem scenicznym, k tó r^ o  je  
szczo nie opanował. A szkoda, bo poń>.va’ stworze 
nia satyry na dosyć pospolity u nas f L' w rozda 
wanla rentownych posad zbankrutow*n? m sziachcf 
com, napiętnowania ich nlendolnoBci w iracy zaw - 
dowej z jednej a lekceważenia pracy ‘mych i 
miatania ich godnością ludzką. jeaf kapitalnym  ̂
talent komedyoplsarzi ma tn rozległe do popi* 
pole Takim dyreKtorem od parady, urn ająeym 
ko podpliyw ać akta, a nie maianrm p o j ^
• swoich •bowJązkach, j«  iakl, *
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watel ziać procekcyi stryja powołany na
stanowisKo kierownika pewnej instytneyl fin&neo 
wej. Z takiego pojmowania swej roli wynika dian 
mnóstwo kłopotu w i powikłań, a rezoltuem tego 
wszystkiego jest dymisya dyrektorstwa i powrót na 
wieś. ńkcyę ok*aszoną kilkn świetnemi epizodani, lak 
n. p. scena posłuchania urzędników i urzędniczek, 
urozmaica czynnik erotyczny, gdyż p. dyrektor, o 
ile nieudolnym jest w urzędowaniu, o tyle jest 
wielbiciem pięknych dam, co znown nie podoba się 
zazdrosne] jego małżonce Stąd tysiączne zay ikła- 
nia, wypełniające cały akt III robotą t. zw. szu­
fladkową, przynoszącą pogodne zakop czenie sztuk* 
powrotem roz ;zarowanego dyrektora na łono obo­
wiązków rodzinny ch.

Doskonała gra aktorska przychodziła aut nrowi 
t»k dłngo z skuteczną pomocą, jak długo iztuka 
trzymała się na poz,omi« satyry. Z chwilą gdy 
akcya przechodzi w ton farsy, gra artystów stra- 
eiła pierwotny dobry zakrój kombdvowv. Z grona 
wykonawców z»słnżyli na wyróżnienie p. Zelwero­
wicz w roli dyrektora Sas^ego, doskontle akcen­
tujący płytką niezaradność szlacbcica-syreknrzysty 
Świetnie 0rał zawodowego uwodziciela p. Sobie­
sław, -a.wsze pełen hrmoru i młodzieńcjej werwy, 
jako zaobywca serc. P. Mielewski z silną cbarah 
terystyką, oraz dobrze użytym akcentem komicznym 
odegrał rolę urzędnika Z dwóch kobiet występują­
cych w sztuce p. Rutkowsza, grająca rolę żony 
Henryka, była tą, która wybijała się na czoło akcyi.

W  Pi

ruchu rewolucyjnego
w  R o s y i .

Dzisiejsze depesze z Warszawy me dość ja­
sno przedstawiają przebieg obrad w sprawie 
stryjku szkolnego Nie mc też na razie wiado­
mości, czy odbyły się dziś demonstracye stu­
dentów.

Najwidoczniej decydujące sfery w Petersbur 
gn pragną za wszelką cenę uspokoić robotni 
ków, skoro zapowiedziano juz pośrednie wybo 
ry do komitetu robotniczego.

Strejki kolejowe, ua liniach, wiodących z Mo­
skwy, przybierają coraz większe rozmiary — 
Ruch rewolncyjny zdaje się teraz koncetrować 
w Moskwie.

(Telegramy „N. Rerormy“ z 20 lutego)

2 Warszawy.
Warszawa. Wczoraj przed południem odbyło 

się za z e z w o l e n i e m  w ł a d z  zgromadzenie 
rodz:ców i opiekunów uczniów szkół średnich, 
dla omówienia sprawy wprowadzenia języka 
polskiego do szkół. W  zgromadzeniu wzięło u- 
dział 1500 osób. Uchwalono następującą rezo- 
mcyę; .Zaleca się, aby przed nowym rokiem 
(szkolnym zapewne ? Przyp. red.) s z k ó ł  n i e 
o t w i e r a n o  na  n o w o  i aby dążono do re- 
foimy szkolnych odpowiednio do życzeń naro­
dowych". Knratoi warszawskiego okręgn nau­
kowego, obecny ua zebranie, przyrzekł, że proś­
bę o odroczenie pobożnego otyr%- ;k tkół przed 
łoży ministrowi. (Zoio. naszą ku z Warsza­
wy Przyp. red.)

Wiedeń. D j „N. f f t  Presse" donoszą z V ar' 
s z a w ^  Wnzoraj w Muzeum pwe’ryk/1 m 
od/>y ę zenie w sprawie

W  wyborach wezmą udział robotnicy wszyst­
kich przedsiębiorstw przemysłowych, mężczyźni 
i kobiety, z wyjątkiem terminatorów. Najpierw 
wybiorą robotnicy wyborców, a ci wybiorą do­
piero delegatów. W  fabrykach, gdzie zajętych 
jest 100—500 robotników, rrzypadme jeden 
wyborca, w fabrykach o 500 do 1000 robotni­
ków dwaj wyborcy, w fabrykach większych na 
każdycn 500 robotników jeden wyborca W y­
bory odbywać się będą w każdeir przedsiębior­
stwie podług wolnei woli robotników. Na dele­
gatów wolno wybierać tylko takich robotników 
płci męskiej, którzy skończyli 25 lat życia i 
przynajmniej przez rok są zajęci w tej fabryce, 
w której obecnie pracują. Na zgromadzeniach 
wyborczych wolno wybierać jednego lub kilku 
przewodniczących. Z administracji fabryk nie 
wolno nikomu być obecnym przy wyborach —  
Wybór wyborców odbędzie się 26 b. m. Robo­
tnicy zbiorą się w swoich lokalach fabrycznych, 
Osobom prywatnym wstęp do fabryk podczas 
wyborów wzbroniony.

Wybór delegatów odbędzie się 3 marca 
w każdej grobie robotników osobno. Grnp bę­
dzie 9, a to: 1) fabryki tkackie (wybiersią 9 
delegatów); 2) fabryki papieru i druków (2 de­
legatów); 3) fabryki obrabiania drzewa i wa­
gonów (2 del.); 41 fabryki metalowe (14 del.); 
5) iabryki ala obrabiania minerałów (3 del.); 
fi) fabryki dla produktów zwierzęcych (4 del.); 
7) fab-yki środków żywności (5 del.); 8) fa­
bryki chemiczne (2 del ); 9) fabryki nabojów 
(2 del.). — Wyborcy głodować będą kartkami. 
Usoby, zamianowane przez Szydłowskiego, będą 
obecne przy wyborze

Keakcya.
Berlin. Petersburski korespondent „Berliner 

Tageblattu" donosi: Bezpośreaniem następstwem 
zabójstw® w. ks. Sergiusza będzie reakeya je­
szcze sroższa, niż dotychczas. Rozpoczęła się 
oua już zawieszeniem dwóch pism liberalnych: 
.Naszi Dni" i „Nasza Żiźń“ . —  Dalej wydano 
tajny okólnik dc w s z y s t k i c h  g u b e r n a ­
t o r ó w ,  który upoważnia Ich do stłumienia 
wszystkich pism liberalnych w ich guberniach 
Opinia publiczna zaczyn® wątpić, czy wogóle 
teraz przeprowadzone będą j a k i e k o l w i e k  
r e f o r m y

Strejki kolejowe.
Moskwa. Zarząd kolei W  i n d a w a-R y b i ń s k 

wezwał personal, aby powrócił do pracy, obie­
cując poprawę bytu. Ouezwa zarządu dodaje, 
że ci, którzy me usłuchają wezwania, b ę d ą  
w y d a l e n i  j e  s ł u ż b y .

Moskwa. Zajęci na linii kolejowhj M o s k w a -  
K a z a ń  funkeyonarynsze dołączyli do swoich 
żądań także żądanie, aby z powodu strejku nikt 
nie utracił miejsca. Jeżeli do 21 b. m. żądania 
nie będą spełnione, z a s t r e j k u j ą  w s z y s c y  
u r z ę d n i c y  k o l e i  m o s k i e w s k i e j  i 1 i- 
n i j  k o l e j o w y c h ,  łączących Moskwę z kilkn 
miastami. ^

Windawa. B e z p o ś r e d n i e  p o ł ą c z e n i e  
K o l e j o w e  z M o s k w ą  z o s t a ł o  p r z e r w a -  
n e z powodu strejku personalu kolejowego.

Strejk aptekarski.
Muskwa. D z i s i a j  z a s t r e j k o w a 1 i wszy- 

. .  r p o m o o n i o y a p t e k a r s c y .  —  Żądają

.'d**. Cze 1*.) jL lT ^ t e * /
M r r s k i ,  przyprowadził ra 

kuratora okręgu naukowego \var- 
■nego. radcę S c h w a r c a .  Roz- 

ę&rdzo ożywione. Schwarc k;lka- 
ał obei nych, aby uprawnione swe 

podstawili w drodze legalnej, a niu, 
strejk uczniów.

Uchwalono rezolucyę, wzywającą uczniów 
wszystkich szkół w Królestwie, aby n ie  s t a ­
w i a l i  s i ę  na rozpoczynającą się dziś naukę.

Na konferencyi dyrektorów szkół warszaw­
skich pod przewodnictwem kur. Schwarca posta 
nowicfiio a b y  s z k o ł y  d-ziś o t w o r z y ć .

Warszawa. Prezes Komitetu prasewego, K o 
b e k o ,  zawiadomił warszawskich redaKtor' 
ż e  w bwo i i d  c z a s i e  ( bę dą  w e z w a ń  
u a r a d  n a d  ż ą d a ń  a mi  p r a c y w Bo  t i  

Warszawa. Personal k i ' k n d o m ó w  ł n- 
k o w y c h zastrejkowal. Próba skłonienia k e 1- 
n e r ó w  kawiarnianych i cnkiermanych dał? 
tyiKo mały -eznitat

Wiedeń. „N. Freie Presse" donosi z W a 1 - 
g za  wy, że uwięziono kilkunastu z pośród 
strejknjących kelnerów.

2 Zagłębia Dąbrów SKiego.
Wiedeń. Do „N. Fr. Presse" donoszą 

snowca W fabrykach HulczyńsKiego,
z So- 

Ficne^a
i Gampi ra oświadczyli robotnicy, że staną dziś 
do pracy, j e ż e l i  w o j s k o  z f a b r y k  us t ą -  
p i. Fabrykanci postarali sie o to i ,iuż wczoraj 
rozpoczęto palić w piecach fabrycznych. W oj­
sko pozostanie w Sosnowcu do maja 

Podczas demonstracyj w N o w y m  R o k i -  
e z u w o j s k o  d a ł o  s a l w ę  18 osób zabi­
tych.

Propaganda w wojsku.
Hamourg, „Ramtmrger Nachnchteu" donoszą 

z P e t e r s b u r g a ,  że w koszaracn p u ł k u  
g w a r d y j s k i e g o  rozrzucono w piątek po 
południu wśród żołnierzy - rewolucyjne prokla- 
mneye. Wkrótce potem polieya wpadła na trop 
tajnej organizacyi rewolucyjnej między żołnie­
rzami gwardyi. Gdy przystąpiono do uwięzie­
nia przywódców, przyszło do formalnego bun­
tu. który z trudnością tylko stłumiono. Również 
miały miejsce zajścia w oddziale gwsrdyjskira 
koszar na Nowym Świecie, gdzie żołnierze, na­
leżący ao stronnictwa socyalistycznego, strze­
lali z rewolwerów do kolegów, zwolenników ab­
soluty/mu. Koszary otoczono wojskiem. Przy­
wódców aresztowano

T r e p ó w  prowadzi osobiście śledztwo i roz­
kazał komendantom pułków, aby zdali sprawę 
z tego. co w ich koszarach zaszło.

Wybory robotników
Petersnurp. Senator S z y d ł o w s k i ,  przewo­

dniczący Komisyi. która ZDadać ma Drzyczyny 
niezadowolenia wśród r o b o t n i k ó w  w Pe- 
tersburgu i okolicy, ogłasza, że robotnikom przy­
znano w o l n y  w y b ó r  d e l e g a t ó w  i zagwa­
rantowano im b e z p i e c z e ń s t w o  o s o b i s t e .  
Szydłowski spodziewa się, że robotnicy doko­
nają rozumne wyborów i w ten sposób uspra­
wiedliwią zaufanie jakia się do nich żywi —

godzinnego czasu |.>a ;y i podwyższenia płacy
r k u t , i liiirńulCichł■f , „  - - r . .  P r e y-

żądania, poajęto pracę.

Zaburzenia.
Tyfiis Doniesienia angielskich dzienników o 

w i e l k i c h  n i e p o k o j a c h  w t u t e j s z e j  
o k o l i c y  są przesadzone. Nieprawdziwe są też 
wiadomości o z r a b o w a n i u  a r s e n a ł u  i 
Vstrzjmaniu komuuikacyi kolejowe,. 
i Sgchumkale (gubernia kutajska nad morzem 

U żarnem). Ubiegłej nocy tłum, złożony z około 
500 yomocn.ków handlowych i robotników, ob 
rzużtj kamleniam^mieszkanie pewnego czło­
wieka* którego pom ^iy wał, iż jest denuneyan- 
tem politycznym. Demonstranci s t a w i l i  o- 
p ó r interweniującej policyi, przyczem używali 
rgwolwbrów i innei broLi Jeden policyant zgi­
nął, dwaj ciężko ranni, z demonstrantów zginął 
jeden robotnik, a dwaj odnieśl’ rany

Zwołanie soboru
Berlin. ,,Berliner Tageblatt" donosi z P e ­

t e r s b u r g a :  Oar z g o d z i ł  s i ę  na  z w o ł a ­
n i e  s o b o r u  z i e m s k i e g o .  Car wydać miał 
już w tej sp?awie 19 b. m. odpowiedni m a n i ­
f e s t ,  co jednak z powoau zamachu w Mo­
skwie odroczone. zostało na czas nieograni­
czony

Śruba cenzuralna
Petersburg. Dzienniki „Naszi Dni" i „Nasza 

Żiźń" otrzymały trzecie napomnienie i m u s z ą  
z a w i e s i ć  w y d a w n i c t w o  na t r z y  mi e ­
s i ą c e .

Choroba Contiego.
Paryż. Petei sbursKi korespondent „Tempsa" 

potwierdza wiadomość, iż M a k s y m  G o r k i j
z a p a d ł  w w i ę z i o n i u  na  t y f u s ,  k t ó r y  
g r a s u j e  e p i d e m i c z n i e  m i ę d z y  w i ę ­
ź n i a m i  t w i e r d z y  p e t r o p a l i w s k i e j .

Z komitetu ministrów.
Petersburg. Na oetatniem posiedzeniu komi ­

t e t u  n r n i s t r o w  zajmowano się drugim pun- 
Ktem ukazu carskiego z unia 25 grudnia 1904, 
dotyczącym zarządu m i e j s c o w y c h  z a k ł a ­
d ó w  d o b r o c z y n n o ś c i .

G a p o n.
Petersburg. Konsystorz ogłasza w inserataeh 

dzienników, że ks. Gapon został pozbawiony 
godności duchownej.

P o  z a  n & c h u a
(Telegramy „N. Reformy" z 20 lutego.)

Moskwa. Przypył tu minister spraw wewnę­
trznych B n ł y g i n ,  w c e l u  o s o b i s t e g o  
k i e r o w a n i a  ś l e d z t w e m  w s p r a w i e  
z a ma e b n .

Paryż. Na drugi dzień po zamacha w Moskwie, 
odbyło się w Paryża nie mniej jak 27 z g r o ­
m a d z e ń ,  na których protestowano przeciw 
autokracyi rosyjskiej.

Sprawca zamachu. 
Londyn. Z Petersburga donoaaą Co de oso­

by sprawcy zamachu w. ’ ks Sergiusza braknie 
dotychczas wszelkich dai ych. Sprawi* on po­
dobno wrażenie c z ł o w i e k a  n i e w y k s z t a ł ­
c o n e g o .

Kolonia. Do „Koeln. £tg donoszą z Peters­
burga, że z a b ó j c a  w. ks. S e r g i n s z a ma 
być synem wysoko postawionego dygnitarza 
rosyjskiego. Polieya utrzymuje fakt ten w taje­
mnicy i umyślnie rozsiewa pogłoski o rzekomo 
„mskiem" pochodzeniu sprawcy -m achu. Sły­
chać, że w pobliżu mirj&ca, na jftorym go are­
sztowano, znaleziono notatnik zabójcy, & w nim 
listy i zapiski, Kompromitujące * duzo osob na 
wybitnych stanowiskach.

Moskwa. Dzienniki stwierdzają, że naocznych 
świadków zamachu było b a r d z o  mał o .  Ze­
znania ich są sprzeczne. Jeani twierdzą, ze nie 
G i r a s n n o w  (ów zganiony i uwięziony) rzucił 
bombę, lecz jeden z dwóch elegancko ubranych 
mężczyzn jadących obok ekwipażu w. księcia 
Girasimow uparcie milczy; raz 'ednak oświad­
czył. że zeznania złoży później. Gdy go uwię­
ziono i prowadzono, krzyczał ciągle na całe 
gardło: „Niech żyje wolność!" Jeden z sołda- 
tów skoczył do niego i obiema rękoma zaikał 
mu usta, aby krzyku jego nikt nie słyszał.

W Kremlu po zamachu.
Moskwa Zaraz po zamachu zamknięto wszy­

stkie bramy Kremiu z wyjątkiem jednej, którą 
obsadził znaczny oddzisł wojska Przez tę bra­
mę wpuszcza się do zamku tyłku osoby, p o s i a ­
d a j ą c e  p r z e p u s t k i ' w y s t a w i o n e  pr z e z  
o b e r p o l i c m a j s t r a  i k o m e n d a n t a  zam ku.

Londyn. Z Moskwy donoszą Jnż w piątek, 
bezpośrednio po usunięciu śladów zamachu, 
mięjsce, na którem go spemiono, o g r o d z o n o ,  
poczem zaraz zaczęto stawiać na niem olbrzy­
mi rosyjski krzyż żelazny

Moskwa po gmachu
Londyn. Donoszą tutaj Publiczne życie w Mo­

skwie od cbwili zamacha na w ks Sergiusza, 
z u p e ł n i e  z d e z o r g a n i z o w a n e .  W  chwili 
zamachu na Sergiusza, rozpoczął się proces 
przeciw prezydentów ra Moskwy ks. Golicy- 
now i, oskarżonemu o przekr oczenie zakresn dzia­
łania. Gdy do sali sądowej nadeszła wiado­
mość o zamachu, rozprawę natychmiast prze­
rwano.

Moskwa. „Mosk. Wiedomosti" ronią łzy żalu 
z powoda śmierci Sergiusza, dowodząc, że nbył 
najczystszy1 zwolennik zasad Aleksandra III. 
Dziennik moskiewski występuje p r z e c i w  zw o- 
ła n  n s o b o r u  z i e m s k i e g o ,  bo nważa. że 
sobor wyszedłby na zgubę Rosyi.

Na katafalku.
Londyn. Z Moskwy donoszą, że włoki w. ks_ 

Sergiusza złożono w klasztorze c z a d o w s k i m  
na wspaniałym kata/alku w skromnej dębowej 
trumLie. Ti nmna ta nie oapowiaua bynajmniej 
wzrostowi w. księcia. Był on mężczyzną wyso­
kim, trumna zaś ma zaledwie 4 stopy długości. 
Tułów księcia w generalskim mundurze jest 
n u p c h a n y , .  co widać dokładnie. Leży on 
b t, z g ł o w y .  Przez kilka godzin po zamachu 
kilkudziesięciu żołnierz” wraz ze służbą pała 
cową szukały ezczpjków ciała, mimo to Dranaie 
ich dużo, widoczki rozniesione "ostały w ato­
mach.' W  Titsleisior^J^. zamachu no-
ti aiiad k® >ę< BTT y . u *.jw iC taaże jeden 
z listów z groźbą*śinit v., jąkich kilsa nade­
szło w ostatnim szafce,

Pogrzbb w. ks. Sergiusza
Moskwa. Co Jo pogrzebu w ks. Sergiusza 

wrydanp następujące dyspozycye: Do klasztoru 
będzie dozwolony wstęp t y l k o  z a  s p e c y a l -  
n e m z a p r o s z e n i e m  Ceremonie liturgiczne 
i nabożeństwo odprawa metropolita Moskv’y 
w otoczeniu nai wyższego dnehowieństwa. Pod­
czas nabożeństwa będą pełnili straż honorową 
przy kataiaikr c y w i l n i  i w o j s k o w i  dy ­
g n i t a r z e  i u r z ę d n i c y  d w o r s c y ,  po na­
bożeństwie oddadzą zmarłemu ostatnią cześć 
członkowie d o mu  c a r s k i e g o .  Czterej adiu­
tanci zaniosą nastopnie trumnę do ołtarza, skąd 
zaniosą ją c*/.;onKOwie doma carskiego i gene­
ralni adjutanci do krypty klasztornej, gdzie 
będzie prowizorycznie spoczywać do czasu de­
finitywnego pochowrania.

Berlin. „Docal-Anzeiger" donosi z P e t e r s ­
b u r g a  Car dotąd nie rozporządził, kiedy ma 
się odbyć DOgrzeb w Księcia i gdzie zwłoKi zo­
staną złożone. Wiadomo tylko to, że w pogrze­
bie wezmą udział koła dworskie. Zwłoki złożo­
ne być mają w klasztorze w llinskoje pod Mo­
skwą.

Na dworze pannją ogromne obawy i panika.
Berlin. Z Petersburga donosi korespondent 

..Beri. Tagebl.". że ze względu na obecne sto­
sunki w kraju, postanowiono w. ks. Sergiusza 
pochować prowizorycznie w Moskwie w k l a ­
s z t o r z e  c z n d o w s k i m .  Uroczysty pogrzeb 
z całą zwykłą pompą ma się odbyć dopiero 
w kwietnia w s o b o r z e  t w i e r d z y  P e t r o -  
p & w ł c w s k i e j

PetersDurg. Uroczyste nabożeństwo za spo­
kój dnszy w. ks. Sergiusz,a odbędzie się dnia 
23 b. ra w M o s k w i e ,  /(włoki pozostań® na 
razie w klasztorze czudowskiin Pogrzeb nastąpi 
dopiero w majn w Petersbnren.

Kondoiencye.
Konstantynopol. Mistrz ceremonii tbrahim 

baszt, wyraził dzisiaj rosyjskiemu ambasadoro­
wi S i n e - w i e w o w i  w s p ó ł c z u c i e  sułtana 
z powodu śmierci wielKiego Księcia S e r g i u ­
sza.

Czas ochronny dia cara.
Paryż. Jeden z dziennikarzy tutejszych roz- 

mawieł o zamachu z wydawcą rewolucyjnej 
„Tribunt rnsse", Ru b a u o w i c z e m ,  który 
oświadczył, że jeśli się stosunki nie zmienią, 
w najbliższym czasie zginie także Trepów. 
Jeśli P 1 e w e, który wydawał rocznie do 800 
tysięcy rubli na swoie bezpieczeństwo, nie zdo­
łał uniknąć śmierci z ręki rewolucyonistów, to 
i żaden inny skazany na śmierć mąż stanu lub 
członek rodziny carskiej nie uidzie takiego 
lost Na pytanie, czy także życie cara jest za­
grożone, Rubanowlcz odpowiedział stanowczo 
orzecząco. C a r  w ie  o t e m ,  dodał, bo go już 
c v,em zawiadomiono, że nie potrzebuje się na 
razie niczego obawiać. M o s i  p r z e c i e ż  po ­
z o s t a ć  k t o ś ,  k t o  p o d p i s z e  k o n s t y t u ­
c j ą .  Gdvby atoli i naaal miał się opierać 
zmianie ustroju państwowego, żadna ludzka

siła nie ochroni go od takiej samej śmierci, 
jaką zginął jego aziad.

Paryż. Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że rewo- 
lucyoniści rosyjscy zapowiadają cały szereg 
zamachów. Z zamachów wysnuwają sfery urzę­
dowe wniosek, że do żadnych reform w Rosyi 
nie prz\idzie. Rząd rosyjski nie myśli również 
reagować na żądania cywilizowanej Earopy co 
do G o r k i e g o .

W. ks. Elżbieta
Darmsztadt. Słychać, że przygotowują tu już 

apatamenty dla w. ks Elżbiety, wdowy po w. 
ks Sergiuszu, która zamierza na s t a ł e  o- 
s i ą ś ć  w D u r m s z t a d z i e  u s w e g e b r a -
t a.

Curiosum
Paryż. Dzienniki donoszą z Moskwy o nie­

zwykłych czvnach w. ks. Sergiusz?. Gdy przed 
kilku laty na rozkaz Sergiusza, jako generał- 
gubernatora, wydalano żydów z Moskwy, po­
zwolono w Moskwie pozostać tylko tym żydów­
kom, które zapisane były w policyi, iako pro­
stytutki. Jedna z dziewcząt żydowskich, uczę­
szczająca na uniwersytet, chcąc pozostać w Mo­
skwie, wpadła na pomysł zapisania się w poli­
cyi, jaKo prostytutkę Gdy po pewnym czasie 
stw.erdzono, że dziewczyna zachowuje się oby- 
czajnie, wezwano ją na policyę i pytano, dla­
czego nie wykonnje swego procederu, w policyi 
zgłoszonego. Wtedy wyjaśnił s.ę noasiąp ża­
dnej nauki dziewczyny, która zbito nanajkami 
i wydalono z Moskwy.

Z teatru wnlmy.
Gdyby nie zamach na w. ks. Sergiusza, któ­

ry zajmuje całą opinię w Rosyi, sensacyą dnia 
byłyby skargi, jaKie w PetersDurgu wytacza na 
głównodowodzącego w M a n d ż u r y i  p o b i t y  
p o d  S a n d e p n  gfcn. G r i p p e n b e i g  Jego 
rewelacye rzncają w każdym razie bardzo nie­
korzystne światło ne stosunki, panujące między 
dowódcami n» polu walki

Podczas gdy nowa wyprawa kawaiery. rosyj­
skiej ku południowi spełzła na niczem, odnieśli 
Japończycy na t y ł a c h  a r m i i  r o s y j s k i e j  
s n k c e s ,  k t ó r y  w a ż n e  m o ż e  m i e ć  na 
s t ę p s t w a .  Wysłał, om oddział złożony z 2 
pułków konnicy, czterech Kompanii piechoty 
i 2000 Chanchuzuw, który obszedł lewe skrzy­
dło rosyjskie i koło U s z n l i n a  7 mi l  na 
p ó ł n o c  p o b i ł  s t r r ż  i z n i s z c z y ł  t o r  
k o l e j o w y .  Wieści o tym sukcesie japońskim 
na tyłach Rosyan potwierdza r a p o r t  K u r o -  
P a t k i n a.

(Telegramy „N. Reformy" z 20 lutego). 

Utarczki na linii bojowej.
Tokio Marszałek Oyarna donosi: Rosyanie na 

całej linii fortyfikują się i ostrzeliwują ciągle 
cześ* japońskiej armii. Dnia 17 przedsięwzięli 
Rosyanie atak piechoty, który został jednakże 
odparty

Trzecia eskadra
Fakkebier (wyspa Laugelanć). Dzis rano 

Dr:jechała tędy iosyjska trzecia eskadra. Tak 
się zdaie. składa się ona z 7 okrętów )

Griptenoerg prostuje.
Petersburg. Generał Grppenberg prostuje 

interwiew, jaki spisai po rozmowie z mm współ­
pracownik „Nowoje Wremi?" w tym duchu, że 
druga kolumna wojsk rosyjskich Dosunęła się 
naprzód na r o z k a z  K n r o p a t k i n a  i to 
nie c e l e m  r e k o n e s a n s u .  Odwrót nastąpił 
r ó w n i e ż  na r o z k a z  K n r o p a t k i n a .  —  
Grippenberg donosi daiej, że Rosyanie nie po­
nieśli największych strat w o d w r o c i e  -Ja­
pończycy ponieśli podczas at.aK.iw tak wielkie (?) 
straty, iż nie myśleli o ściganiu f?).

Uczczenie zwycięzcy.
Londyn. „Daily Telegraph" donosi z To K i o :  

W :zo*aj odbyła się tu uroczystość żałobna ku 
pamięci generała Matsumy, który bohaterskim 
atakiem zdobył „pagórek 203 m.“ W uroczy­
stości wzięli udział czionkow:e ciała dyploma­
tycznego i zagraniczni ataches wojskowi.

Prwrót generała Stoessla.
KonstantynoDOl. Gdy tylko okrął „M .sołaj", 

wiozący gen S t o e s l a  na pokładzie, przybył 
do portu, ndał się na poKład jego rosjjski ka­
pitan fregaty S c h w a n k  i z polecenia rządu 
rosyjskiego wręczy] oficerom rosyjskim numer 
gazety arzędowej, donoszący o o d z n a c z e ­
n i a c h ,  j a k i e  o t r z y m a l i  od  c a r a .  Gene­
rał Stoessel dopiero w nradzielę w południe 
wysiadł na ląd i złożył wizytę rosyjskiemu am ­
b a s a d o r o w i  S i n o w i e w o w i .  Wkrótce też 
zjawił się w ambasauzie mistrz ceremonii I b r a -  
h i m basza i powitał Stoessla i m i e n i e m  s u ł ­
t a na .  Stoessel odjechał w niedzielę wieczorem 
do R o s y i .  Przeo odjazdem przyjął jeszcze n  
wizytę rosyjskiego anmasadora Sy no wie we.

Skłonni do zawarcia pokoiu.
Lonayr.. Do „Daily Express" donoszą z Pe­

tersburga, ze od chwili wyjazdu księcia pru­
skiego Fryderyka Leopolda, a więc od piątka 
wieczora odbyły się w C a r s K i m S i o l e ,  pid 
osoDistem przewodnictwem cara, d w i e  i a <1 y 
m i n i s t r ó w .  Ten sam korespondent dowiaJnje 
się, że m i a r o d a j n e  k o ł a  d w o r s k i e  są 
d z i s  w o b e c  t y c h  w y p a d k ó w  w p ań­
s t w i e  skłonne do zawarcia pokoju z Japonią 
i że na obu tycb posiedzeniach Rady rainisriów, 
pod przewodnictwem cara, omaw.ano między 
mnemi także w a r u n k i ,  na  k t ó r y c h  p o d ­
s t a w i e  m o ż n a b y  bez u j m y  d l a  h o n o r u  
R o s y i  p r z y s t ą p i ć  do  r o k o w a ń  p o k o ­
j o w y c h .

Zamordowani przez Gnińczyków.
Paryż. Minister spraw zagranicznych, Del- 

cassć, otrzymał zawiadomienie od francuskiego 
konsularnego agenta w C z i f n , .ż sternik i 
majtek dżunki, na którą wsiedl’ francuski i nie­
miecki atacnćs marynarki: francuski por, Ocu- 
v e r v i l l e  i niemiecki kap, G i l g e n t e i m b  
(z Portu Artura), zuznali. Iż obu tych oficerow 
wrzucili ac morza. Sternik i majtek zostali 
przez chińsKit wiadze a r e s z t o w a n i ,  mają 
oni mieć trzech współwinnych.

Telefonu i B g r e t a  

wiadomośoi ..N. Reformy"
z dnia 20 lutego

pa*-yż. Ojciec Syrctona w piśmie do proku­
ratora protestuje przeciwr zawieszeniu śledztwa 
i obrznet obeigami sędziów, panią Syreton i jej 
córkę.

Madryt Urzędowe koła zaprzeczają doniesie­
niu, jakoby król miał zamiar w stą p ię  w zwią­
zek małżeński.1

Przesilenie na Węgrzech
Budapeszt Położenie na Węgrzech zawsze 

jeszcze bardzo n epewne. Nawet nikt z wybi­
tnych polityków węgierskich nie wie, co się 
stanie. Tymczasem zanosi się na to, że przyj­
dzie do utworzenia gabinetu tymczasowego dla 
załatwienia nagiacych potrzeb państwowych.—  
Gabinet ten utworzy piawuopodobnie były mi­
nister rolnictwa D a r a n y i, który obejmie urząu 
prezydenta On, dalej D o a o s s y  i L a n g  po­
wołani beda w nsiDliższym czasie do Wiednia, 
do cesarza. I nr. Juliusz Andrassy stara się 
na razie o utworzenie takiego przejściowego 
gabinetu. Stronnictwo niezawisłości godzi się 
na ten projekt, iecz pod warunkiem, iż do tego 
gabinetu n ie  w e j d z i e  ż a d e n  z c z ł o n ­
k ó w  g a b i n e t u  T i s z y .

Budapeszt. Na wniosek hr. Tiszy uchwaliła 
Wczoraj partya liberalna wybrać na czar prze­
silenia Komitet wykonawczy, Któryby reprezen­
tował partye na ze\/natrz. Do komitetu weszli 
najwybitniejsi członkowie partyi, a wśród nich 
i hr. Tisza

Znowu bomba.
Paryż. „Echo de Par.s" donosi, że pizeJwczo- 

raj znaleziono koło pałacu elizejskiego bom bę, 
napełnioną kulami rewolwerowem. gwoździam. 
i m a t e r y a ł e m  w y b u c h o w y m .  Z powodu 
złej konstrakcyl bomba nie eksplodował® Poli­
cy a zachowuje milczenie w tej sprawie

Zamach na konsulat meKsyka^sKi.
Paryż. Wczoraj wieczorem usłyszano d t t o -  

n a c y ę  p r z e d  m e k s y k a ń s k i m  k o n s u l a ­
t e m Polieya aresztowała natychmiast H i- 
s zp an a , około 35-letniegr, nazwiskiem d a r ­
c i a ,  który miał na sobie dość ciężkie r a n y  
od p o p a r z e n i a .  Znaloziono przy nim nabity 
rewolwer i sztylet. Garcia oświadczył że ma 
powód do żalu przeciw meksykańskim władzom, 
przez zamach chciał zwrócić na siebie uw-gę. 
W kufrze, który shonnskowano w jego mie­
szkaniu. znaleziono sieaańce ołowiane i proch 
Garcia przeczy, jakoby był a n a r c h i s t ą .

Paryż Re wizy a domowa w mieszkaniu Gar- 
cii wykazała, że miał on u siebie wiele manr- 
skryptów i listów oraz książek w jęzvku hi­
szpańskim i t r z y  b o m b y ,  z a w i n i ę t e  w pa­
p i e r  Bomby te zawierały 13C g r a m ó w  do­
b r e j  m a t e r y i  w y b u c h o w e j .  Znaleziono 
także 10 lontów do bomb. Miejskie aborato ■ 
rynm orzekło, że bomby ro są b a r d z o  n i e ­
b e z p i e c z n e .  Garcia został przewieziony do 
szpitala więziennego we Fresnes

Ukradli skrzynię pieniędzy.
Relg^d. Podczas przewożenia 143 sk-zyń z 

monetami sreDrnem z mennicy ao canka naio- 
dowego z g i n ę ł a  j e d n a  s k r z y n i a ,  zawie­
rająca 60 kilogramów srebrnej monety. Spraw­
ców dotychczas nie wyśledzono.

Sprawa maceaonskr.
Konstantynopol. Doniesienie bułgarskiej Agen- 

cyi telegraficznej, że wielkie państwa zgodzą 
sie tylko wtedy na projekt Austryi i Rosyi o 
s a n a c y i  f i n a n s ó w  w M a c e d o n i i ,  jeżeli 
ustanowioną będzie m i ę d z y r a r o d o w a  k o n ­
t r o l a ,  j e s t  n i e z g o d n e  z p r a w d ą .  Noty 
mocarstw, donoszących o zgodzeniu się na pro­
jekt, są o c z e k i w a n e .

Pożar statkL.
Baku W przystań1 w Bibi-Eibad zapanłn się

barka z naftą Ogień 
miało stracić życie.

objął -5 barek. 90 osob

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

M i c h a ł :  K o u o p i h a k i

M i D E l I Ł A S E -  
{Arrykniy w tym dai ale me poehodaą od 

Redakeyi).

Szkoła Tańców
Ł  W I T K A Y  i  SYET

Rynek, 24, vis a vis odwachu
Zgłoszenia przyjmuje każdego czasn.

Dr Bernard Lauer
, 1 otworzył 586 6 5

k  a  n  <* © 1 R  r  y  ę  »  «i w  o  k  a  *• k  
w Krasowie, Piao WW Świętych, 1 (Grodrkn, 19).

Kunyady Jńnos
Saxićhnera naturalna woda gorzka.

Łagodnie rozwalnlająca Wyborna przeciw za 
twardzenin, zboczeniu w trawieniu, uciskowi 

w żoiądkn itd. 572 2 10
ma ■fcnujypom

Cennik Izby handlowej I przemysłów, 
w Krakowie

■ 20 ratego (godi 1 w notadnle )
I. Walaty ylatą

Rubio piąiiarmre . 96? 2f
Marki niemiecku . . .  . 117 16
“ ranki papierowe • • 86 26
Dwndrientofrankftwki w slocie . . - , 19 OS

II. U*‘.j ZMUwae.
4% Listj kMUwne pre-- Banki lipoi i l .  — 
4’/,7e Listy sastawne Banku blpol-ecsn. 10* 26 
4% „ . „ „ 98 76
ćV-«7o Listy sastawne Banki krajowego lOl 
4°a List] śaitfinb Banko krajowego w n5 
4V, Listy sast. gal Tow kred .siem meos. 60 
47. . . . . . .  42-letn. 9fe 66
47. ,  . . .  .  M -letr. »b

III. Obhgatw i pałyozk!
I 4*1, i-roupyjua obligaoye proplnaoyjne . #9 60 
|47. Posyosaa kMjowa i  r 1693

llfi — 
10Q ~  

w  EO 
102 60 
ioe —

99 76

100 ii 
99 96 100
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Podziękowanie.
Wszystkim, którzy pospieszyli w cię­

żkiej dla nas chwili ze słowem pocie­
chy i raczyli wziąć udział w smutnym 
obrzędzie pogrzebowym ś. p. Karola 
Ciepielowskiego, a wszczególności X X  
Bonifratrom, XX. Katechetom gimna- 
zyum podgórskiego, p. Dyrektorowi 
PP. Profesorom i Kolegom ś. p, zmar­
łego, składa na tej drodze serdeczne 
podziękowanie.

791 R odzina .

Podziękowanie.
W szystkim, którzy brali udział 

w pogrzebie mego Męża, mech Bóg 
w ciężkich chwilach życia użyczy 
pociechy.
78# M ędrzycka * Synem.

S e m a n a r z y s t k a
udiiels kort petycji po i. cii miesięcznie. U). 
Sławko wska 1. 21, p I, drzwi 7. 78ó 1 3

A c n h d  mająca farmę wyrobioną poszu- 
U O l l U ł f r  knje wspólnika z Kapitałem 1000 
zir. do interesu pewnego, rentownego. Zgło­
szenia przyjmuje Administracya „N. Reformy" 
pod I . € . 788 i 2

Pokój umeblowany
przy obywatelskiej rodzinie, ewentualn.e z o- 
tTzymaL.em zuraz d *  w y n a ję c i* .  Ul L'1- 

bzow ika 1. 6, 1 piętro 787 1 2

Ogłoszenie.
Magistrat miasta Bolechowa pos/u- 

krje używanej, ale w dobrym sranie 
znajdującej się p r& ay  a  l i t o g r a f i ­
c z n e j ,  wraz z płytami metalowemi. 
Oferty: Magistrat, Boiechów. 776 i 2

S i n g e p a

Maszyny do szycia
znakomitej jakości, sprzedaje z 5-leinią gwa-

  rancyą ____
M T  wypłać w nuuych ratach

X lE JfE T Z I SP.
w K r a r o w i t ,  n l ic n  n s k a  L. 2

(pierwszy dom od Rynku i. 
r’r*y,ifcu.o się wszelkie naprawy. — Ceny

niskie. 785 1 15

Walne Zgromadzenie
członków S p ó łk i h an d low ej 
w Z a k o p a n e m , stow zar. z ogr. 
por. oubędzie się 21 marca b r. 
o godzinie 5 po południu w Spółce 
handlowej w Zakopanem. W razie 
traku wymaganego kompletu, odbę­
dzie się Walne Zgromadzenie po­
wtórnie 31 marca b. r. o tejsamej

godzinie i w  bennoMinem. m ie js c u .

P O R ZĄ D E K  D ZIEN N Y
1. Wysłncname sprawozdania Dyrekcji 

z czynności rocznych i bilansu;
2. Wysłuchanie sprawozdania Rady 

Nadzorczej i komisji rewizyjnej, 
udzielenie absomtoryum Dyrekcyi za 
rek ubiegły i rozdziai zysków;

3. Wybór kumisyi rewizyjnej;
4. Wnioski. 788

Zakopane, dria 20 lutego 1905.
Prezes: Z a m oysk i. 

Sekretarz: D r  C h ram iec.

bonratose
białko m ięine 

w y b i t n y  a p a ty t  p o d n la o a ją o y  
1 a t r w y  w u n a o m a ja o y  p o s i ln y  

ó r o d o * . 627 1 20

Dcstać można w apteka.b i drogueryach.

Właścicielom ogrodow 
i Panom ogrodnikom

poleca: nawozy sztuczne pojedyncze i 
złożone, maść ogrodniczą „Prądnicką" 
i środki przeciw pasożytom roślinnym

Skład Apteczny Mag. iaim.
Jadwig: Klemens! ewiczowej

w Krakowie, Karmelicka 15.
Genniki na iądanie. Wysyłki na prowincyę

odwrotnie, 385 4 0

Dobrze rozwinięty interes har­
towny i drobiazgowy 

wyrobów kawy szturznej i kawy sło­
dowej syst Ks. Kneippa, jakoteż skład 
kaw arabskich z pierwszorzędną palar­
nią jest z powodu koniecznego wyja- 
zdu zaraz d a  s p r z e d a n ia .  Kraków, 
ul. Szewska 22. 727 3 3

Miód pszczelny tegoroczny) pato­
kę, kuracyjuo-deserowy be* żadnych domie­
szek. wysyła w blarzankaoh po 5 kg. z pasiek 
własnych, już z oułatą poozty za 1 koron (po 
powołano się na to ogłoszenie) Zarząd Dóbr 
zleinskloh I pasiek zydnwta Lltynskieuo w Sle- 
mlkowoaoh, poozta Slemlkowoe. 650 9 80

Kantorzy&ta
władający językiem polskim i niemie­
ckim w słowie i piśmie, stenograf, um). >- 
jący pisać na maszynie, znaiący po- 

wójną buchalteryę, potrzebny zaraz do 
abryki. Zgłosz. z odpisami świadectw 

podaniem wysokości wynagrodzenia 
przyj m. Adm. .N. Reformy" pod 646 
ustnych wyjaśnień nie daje żadnych). 

646 10 10

Korespondent
władający biegle językiem polskim 
memieckirn w słowie i piśmie, z pra­
ktyką. znajdzie umieszczenie we Fa­

bryce maszyn i odlewami żelaza 
E. B r e d t a  i S p ó ł k i  

w Ottynll. 730 3

Konkurs.
Przy zakładach górniczych (kopalnie węgla; 

kndrzeja hr. p"toc. ego w W. Księstwie Kra­
kowskim jest do oba idzenia miejsoe

u sy sten ia  g ó rn icz eg o
z roesnemi poborami w gotówce 1400 koron 
płacy i 360 kor. dodatku służbowego ita 
w naturze mieszkanie (jeden pokój { węgle 
na opa.

Podania udokumentowane metryką, świaie- 
ctwami skończonych stndyów akademii górni­
czej i iłożonych fachowych egzaminów pań­
stwowych tudzież życiorysem, przj"jmuje po 
d s i e ś  18  lu t e g o  1905.

Admini8tracya Oobr 
w Krzeszowicach.

Nasiona
Pastewne,

Warzywne 
Kwiatowe,

poleca firma 749 1 6

T. Lewiecka
K r a k ó w ,  ul. Sławkowska,

naprzeciw Grand-Hotelu. 

Cenniki na żądanie przesyłamy.

N a j l e p s z e  

i najtańsze

tylko we fabryc® oarm-nijek p. f.

O. L E D F . R H O F E B
S82 w  O p a n ie .

C e n n i k i  d a r m o .  285 7 10

Im m  M i  naizorczej
Towarzystwa pożyczko­

wego i oszczędności
Skawinie

Towarzy-
w

zartrasza Szan. Członków 
stwa, na

j e

M IPIA“
w C i r k i . kdryatykiem

>
zimowa stacya klimatyczna morska z zakładem wodoleczniczym, 
kąpielowym, ortopedycznym itd. pod dyr. Dra Hermana Coltellego.

Urząuzenia do wszelkiego rodzaju zabiegów leczniczych 
„fizykalnych" znakomite.

Zarząd w rękach polskich — wyborna kuchnia 
polska.

Sezon główny rozpoczyna się od połowy lutego.
Bliższych wyjaśmeń udziela, na żądanie prospekty przesyła 

lekarz zakładowy

680 4 4 br JAN REGIEC
iatem ordynuje Rymanowie.

Szczoteczki do zębów hygieniczne „IDEAL“
patent Dra ZIELIŃSKIEGO dentysty z Warszawy

734 1 6 polecają najtaniej

REI U i SPÓŁKA, Kraków, Rynek 37.

Kurs przygotowawczy
do

E,j>aminów z rachunkowości państwowej, kasowej i bu-
on&ll ery i pojed., podwójnej, urządzam nada' według najnowszych 
wymagań komisyi egzaminacyjnej — Również ndzie'am nauki 

języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii.
Dla pań oBobnę godziny.
Korzystny rezultat tejże zapewniony.

H en r y k  G ottlieb
rut. eg5. naucz. rach. państw, i t. d.

632 4 28 Kraków, ul. Dietlowska 68, II piętro.

Mam zaszczyt donieść, źe

Zakład rymarsko-siodlarski
rozszerzyłem tak, źe jestem w możności podejmować 

się gruntownych i zupełnych reperacyj powozów. 
®  Mika używanych powozów maro na składzie. ®  

Aiipuję f  'W  komis. ' r

Ludwik Makowski
Szpitalna 32. 782 1 1 Flory&itska 0,

Ogólne Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 26 lutego 
b. r. o godzinie 3-ej po południu 

w lokalu kasy.

P O R Z Ą D E K  O B R A D :
1) Przyjęcie bilansu za r. 1904 i udzie­

lenie Dyrekcyi absolutoryum na wnio­
sek Komisyi rewzyjnej.

2) Rozdział zyska na wniosek Rady 
nadzorczej.

3) Wybór trzech nowych członków Ra­
dy w miejsce ustępujących.

4) Wybór komisyi rewizyjnej.
5) Wnioski członków.

Skawina, dnia 12 lutego 1904 .
A ugu st (Jretkiewic* 

728 8 8 prezes.

Każdy rozsądny
wie, że Feli era wonny płyn z wyciągu roślin ze znakiem

99l ^ l s S £ i -  r 11 / d i c i *6
zasinżyi sobie na 6u uOO podziękowań wdzięcznych ludzi, którzy go używali, 
na wiele nznań lekarzy i na złote medale na wystawach, tylko z powodu 
swej szczegn.nej siły leczniczej i niezawodnego działania we wszelkich 
dolegliwościach.

Z tych Ucznych podziękowań widać, że płyn Fbllera ze znakiem 
. ,F I*ia -F )iik d“  uśmierza bole, usuwa flegmę, uśmierza kaszel i karcze 
i podnieca apetyt. Każdy wie, jak w ielkieh mąk doznaje się. mając gośćcowe, 
reumatyczne i nerwowe bole, darcie w członkach, krzyżach i bole w mię­
śniach, kiócie w bokach, dnszność, ból zębów, ócz, głowy, szyi, ból w piersiach 
i bole kurczowe, postrzał, katai i w i. wskutek przeciągu lub przeziębienia.

Tysiączne podziękowania dowodzą, że płyn Fellera ze znakiem 
,,F -łsa -F ln id * ‘  w takich cierpieni ich. nawet najnporczywszych, działa 
szybko i niezawodnie.

12 małych flaszek lnb 6 dużych opłatnie 5 K, 24 małych lub 12 
dużych opłatnie 860 K, 48 małych lub 24 dużych opłatnie 16 K.

W y s t r z e g a ć  s ię  n a ś la d o w a ń  1 z a m ó w ie n ia  a d r e s o w a ć  
w y r a ź n ie  d »

E. V. FELLERA w Stubioy, Etsaplatz Nr 51. kroacya.

\

O A LO M  sprzedaży rzeźb i obrazow 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południa.
1 [Ilica  B r a c k a  S. Wa p a r t e r z e .

282 21 0

Wtorek

P Ą C Z K I  p o  4  e t .
oodziennie i  wież®, poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Pługa 10, Fioryańska 2 (hotel Drezdeń­

ski), Kraków. 289 36 o

OBIADY
smaczne i zdrowo w domu i na miasto. 
Cena pizystępna. Pension „Ukrai­
na", L&rmelioka 40, II p. 435 u  >

WÓZKI RESOROWE
cdznacLone na wystawie metalowej, 

wykonane według najnow°sycL zagranicznych 
wzorów, leKiiie i silne, Btosowoo również na 
górskie drogi, na parę mb na jednego tonią, 

po cenach najniższych, poleca

Parcela 'dtu i, naprze­
ciw Wauj Parku Dra Jordanr 

po drugiej stronie Błoń w Dółwsiu Zwierzy- 
nieo, teren wj? soki niezalewowy, front przy no­
wo u-ządzająoej się nlicy 40 sążni, da sie po­
dzielić na 4 parcele bndowl. do sprze^airi. po 
t  złr pąźeń. Wiadomość w Urzędzie Gminy 
Pćłwsiu Zwierz. 384 4 7

Uczeń
znajdzie umieszczenie w cukierni P . 
H a n r l z l o  w  K r a k o u i e .  723 4 4

C U K I E K N I A
Dod korzystnemi wa-unkami du» o d -  
« t ą p le u la .  Wiadomość Juze1 Móstl, 
Kraków, Szewska 1. 23. 677 7 s

Korzystne pożyczki
dla pp. oficerów, urzędników państwowych, 
krajowych i kolejowych, na 5, 10 i 15 lat ct 

kondyktem lnb bez.
Porto na odpowiedź nmasza się załączyć. 

P . i )h  p o e a to s r f  1. 7 . 748 3 8

Pracowpla powozów
Jana Szym&kiego

(dawniej A. Meissner)
w Krakowie, Plao Matejki 1. 4.
Przyjmuje zamówienia także na now« powozy 
i wózki, oraz podejmuje się odnowienia tychże 
po cenach umiarkowanych, na tsrmiu śoiśle 

oznaczony. 633 3 6

Sprzed] ,a
mebli antyeznych i zwykłych

następujących: 151 21 0
Szafy inkru8t. Krmody inkrust. i oryginalne- 
mi bronzami Sekreta- zc inkrust z orygmal. 
bronzami, Scala orzech, bogato rzeźbiona, Sto­
ły i garnitury mah., Szata m> hor lustrzana, 
Toaiety mahoniowe, Stoiik’ złocose i mahoń, 
z bronzami. Kanapa palijand bogato inkrust. 
Kilki kawałków paiisand. i mauoniowych, 

Zegary, Lustra Porcelana i Garderoba.
Łeopol. BkachowiiKa,

Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

Do nabycia w Krakowie w więkBzyth aptekach,
nsnwa szyjko i pou gwa- 
ranoyą nieszkodliwie Thi 
lego herbata ożttuaickają-

cr Najlepsze świadectwa! 1 pakist (250 gr.) 
2 K. — 4 pamety franzo. 428 5 10
Do nabyoia w Krakowie w większych i tekaoh.

Otyłość

Odznaczone złot., srebr. i bronz. me­
dalami i wieln honor, nagrodami na 
wszystkich obesłanych wystawach. 
Najnowsze odznacz.: srebrny m“dai 
kraj. rady kultur., Graelitz. — Te­
goroczna wysyłka mych 1 »r arków 
już °ię rozpoczęła i mam do sprze­
dania z gat. Seiicrt i Tm  te szla­

chetne kanark* he-oynskic bardzo pięknie śpie­
wające głębokim rolerem zawodzące, plusk 
wody naśladujące i „k-.orr“ wjwodzące, po 
cenie- pierwsze śpiewaki 10 złr., I klasy 8 złr., 
II klasy 6 z łr , III klasy 4 złr amiozki I złr. 
Poręczam, że "adejoą żywe. Dziesięć doi pró­
by. Wymirna doz yolone Cei yk za darmo.

I G N A C V  S » J E R .
hodowla osobliwych ;c.narków, 

Bleistadt w Córach Z n szcow y ch  (Czechy) 
Dostawca c. k urzędników państw.

637 9 10

Gratis i franko
wysyłam każdemu swój wielki, bu 
g»V> ilustrowani cennik z przeszło 
600 ertbltkeml lobryoh tanich 
instrumentów mnzycznyoh wszei 

kiego rodzaju.

HANNS KONRAD
30M EKSp0RT0Wt 'owarew ■uzyozayeh 

w BHIx Nr i350. 
trzTuo- dla początkujących jaz za iłr. 0-40, 

2"75. 8-— , 8-40 i wyżej. Smyozzl po 40, 6(), 
70, 90 ot. i wy.ej, Cytry, hzrmonle itd. rć 
wole* na Władzie. -  Ryzyka alaaa I Dozwalana 
w.h.aaa lab zwrat pieniędzy. 6<9 22 3.)

5 0 0 0  K O B O N  S A O B O S T
d la  n i e m a j ą c y c h  z a r o s t u  i ł y s y  o ls.

Porost brod^ i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wvwołnje prawdziwie 
miński ,.Be sam Moi 8tar*y i młodzi, mężczyźni i kobiety, używaj®, tylko „Bal­
samu Mot do wywołania poroBtu brody, b-wi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczy, że „B_!jam Nos" Jest jedynym środkiem nowoczesne, wiedzy, który w prze­
ciągu 8 do 14 ani przez działanie na cebnlki włoBów w ten sposób na nie wpływa, 
że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środei ten nie jest szkodliwy.

Jeżeli to nie je s t  prawdą, wypłacimy
—  5000 koron gotówra —

katdrmu getawąsemu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, Który Balsamu Met 
przez oicsC tygodni używał bezskutecznie.

Uwagr : Jesteśmj jed mą firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar­
skie opisy i polrcei la. Przed naśladowniciwimi ostrcegi. się us:lnle.

W  Bprawie nrób z Pań ikiit „Balsamem Mos“ mogę Parom donieść, ze z tego 
ba‘samu jestem zupełnie zadowolony Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porośli włosów, a cbociai włosy były jaBne i mięsie, były one przecież Dardz« 
mocne. Po 2 tygodniach przyurała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działani® Panskiegc balsamu. Dziękując, 
łączę dla W P  wyrazy poważania Dr Tverg Kopenhaga

J- podpi-ana, mogę polecić każdemn prawdziwy dnński Balsam Mos jako 
niezawodny środek do vyw oł»nia porostu nowych włosów. Przes długi ozas wy- 
pi dały mi włosy porządnie tak be pojawiły się całe miejsca pozbawione włosów. 
Gdy a to l i  używałam yrtez 8 tygodnie Balaamn Mos, poczęły włosy róść na nowo 
gęsto 1 bujne M C. Andersen, Ny Yestergsde 5, Kopenhaga

Pc otrzymania naieżytośoi lnb za zaliozką. Pisać do najwląkszsgo w żwleole osobliwego handlu

Oźęnl się

kawaler
handlowiec, intelig., przystojny, Jat 28, 
posiauający 6000 złr. gotówki, p ra g a ie  
poznać pannę lub wdową w celu ma- 
t-ymonialnym, posiadającą odpewiedni 
posag. Łaskawe nieanonimowe zgłosze­
nia proszę nadesłać: , R a t l g u o d "  
poste rest. K r a k ó w ,  za okazaniem 
kwitu inseratowego. 725 3 6

Dom
drewniany, ładny, w dobrym stanie, 
blisko ryntu i dworca, z ogródkiem, 
4 nbikacye sucho, oraz 7-t morga grun­
ta tylko z powodu przosiedlenia Wła­
ściciela za 1900 złr. zaraz do sprze­
dania. Józef Kaufmann, Stradom 13.

721 3 3

Proszę żądać
r - a t l s  1 f r o j i i o

mego bogato ilnstrowanego oenni- 
ka z przeszło 800 odbittami ■ sy łr- 
ków, wyrobów srebrnych i złoty 3h.

aAHmrS ko; J RAD
Pierwsza fabryka zegarKów w Brii: Nr 1358 

(Czechy). 611 13 30 
Prawdziwy niklowy kotw. remont. wra« z łań- 
oi.szkłem złr. 2 25, 8 zega ki złi 6-5u. Niema 
ryzyka1 Dozwolona wyn lnb zwrot p ie n ię d z y

Mający liszaje
nawet tacy, którzy nigdzie nie znaleźh ule 
czenia, nieoh zażądają piospektn uwieizv ,0 
nionycti poświadczeń 1 Anstryi za asmu. apte­
karz C. W. Rolle ląitona (Elbe). 897 11

C A P I L L A T O R
jedyny pewnie i natychmiast działający środek 

na norist włosów i konserwujący włosv
f u n i l l o ł n ) *  jest nietylao śiodkiem pię- 

kności, aie także jedynym 
środkiem leczącym choroby skórne i oży­
wiającym cebulki włosowe

r  C l i l i l l  t n r  i e8t niedoścignionym i leczą 
U a | l l l l a i u r  cym środkiem przeciw łysi-

sinie, jikoteź wogóle przeciw wszelkim
chorobom skórnym.

' ' n n i l l c ł n r  j68t śndkiem wywołującym 
U n p i l I C lL U I  bujny, gęsty purost włosów

i zapobiegający ich wypadaniu. Usuwa 
przy pierwszem użyciu natychmiast łu­
pież, wynadanie włosów i doje im pier­
wotną natnralna barwę. Daje Danom 
cudowne wąsy i brodę. 379 6 7

r a n i l l n t n r  ie8t do nabycia w oryginal- 
O a p l l l A L U I  nie napełnionych flaszkach.

zaopatrzunych uiarka ochronną po fi k o r .
p„ nadesłaniu należy tości lub - a zaliczka

Skzao główny: Apotheke zum „KSnig von
Ungarn", Budapest, Marokkanergasse 2.

Wvłaczny skład nr faalicyę I Bukowinę: Zygmunt 
Rucker. apteka pod .Złotym orłem" we Lwowie.

-J- Chudośći 1 1
Piękne, pełne formy

nicny. Odznaczony medal 
I Londynie 190- .Szybki 
onienie całego sybtemu 
tygodniach przybytek tnsz 
Przez lekarzy polAcany. 1 
wy. Istotnie skuteczny. M 
Oena pudełka ze sposobem 
łąozeniem portu. Kosmetlsohe?

Skład główny dla Austru-Węgier, 
theke, Kcmotów (Komotau. Czechy).

A T E K T T Y
wyj“ d!iywa 'HŻynler 267 15 jg j

M .  G e i b h a u ^ .
prze. władz j aut. 1 zaprzyfęźonj rzeoznil 

YTfedeń. VII., llebonstorntf' 7,
napTi*n)'»' <vfip Krć1 nrzęde patrntowefc.

P
Jak Z b DA EMO

nik*owy Rem. z napisem „System Roskipf Pa­
tent" wraz z pięknym (ancoszkiem złr. 1'70 
trzy srtnki zir. 5-—, Bześ  ̂ Bztuk złr. 9- 
Srebrny RosLopf c 3oh kopertach barazo sil 
nych zir. 5-75. Stalowe Rem. męskie jłr. 2 35, 
damskie złr. 2-50 Srebrne zegarki damskie 
złr. 3'60, męskie złr. 3 25. duuziki świecącr 
w nocy złr. l -36. bogato Ilustrowane oonnlk 
576 darmo I opłatnie wysyła *' 30
8 . ZAH N , Kraków, al. Flory&ń»J» 3L 
Dostawca Związku c. k. urzęńn.ków P1 stwi

Dla Pań!! Dla Pań!!
Najlepszym Środkiem do pielęgnowania włosów Jest ro*umni< 
pojęta hyglena t. j. «*i.ysCo4(ć głowy. Włosy utrzymane czysto i ssczo. 
tkowane codziennie, nie wypadają, a więc należy je dwa razy w n11 
zmyć gąbką, zmaczaną w „Scbampooing Petrole", gdyż tylko wtedy Hzy°ko 
wysychają, nie pląezą się i me kruszeją. Jeżeli przytem każda z Pań co drag-- 
dzień sprószy włosy proszkiem „Bezbarwnym" i w/szczcz-otkuje sia LUU|e 
nabiorą połysku, będą pulchne, a więc dobre do uczesania : odtłfaSZ Z0I1«.
Prospokia na żądaniet Srodak ten prosty i tani poleca Prospekta *• ż’ ćai,,*l

i ł r a k ó w  n  w T e i r m a
I I I  m a M l I l A  p ia o lt fa r y a c k i

I0I0ŚC : „HENNOLINA11 fcarwi włosy siwe i R O T a
550 17 2b

plac Maryaoki 
Salon fryzyerski.

Posadzki
DESZOZUŁKOWE tudzież 7 ' A F Ł O W E

polees firma 747 2 10

Ł a j R K r a k ó w ,  (Kolejowa 2 ) .

Paozks Bzlsamn Moi 5 iłr. Opakowania dysk’

Mos-Magasinet, Copuhagen K  333 Danmark (Dania).
___________ (Opłata kart korosp. 10 h, a Ustów 96 h). 698 9 9

Nowoczesna turbina Francisa
jest nadzwyczaj tanio do sprzedania z powoda, że zamawiający pipądł Nie­
wypłacalność. —  Turoir a ta ze siejącym waicem w spiralnym ^Uzl0, . 
wana jest na spauek 3 metrowy ze siłą 49 k on , można jej jednak uzy o e 
do poziomego walca i nt większy spadek aż do 8 metrów, a v  taki® kzie 
działalność jej zwięKszy się do siły ?05 koni. —  Turbina ta nadaje siQ %'*■ \j& 
gólnie do bezuosredniego połączep-a ze stojącym walcem z&pomocą \,c'“ pch 

Zgłoszenia pod W . B . 2 1 8  przyjmuje R u d o l f  M oss*» w ie -pasów. przyjmuje 
d e ń .  1 . .  S e l l e f e t A u t e  2 . 669 3 8

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. laędelleńika 10.  ̂ Drukarni L, K Gótsk.'.


